AE PAW DZK CCAĘ śe". z 
-i A EE WE 
i EO AE : 

% 


Tone 
eea ai I 


- slowa 


TE „Górnoślązake g niedzielnym dodatkiem „Rodzina 

~ fehrześciańska« wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel 
i świąt, kosztuje na poczcie i u agentów I markę 60 fen. 
kwartalnie, z odnoszeniem do domu 2 mk. 2 fon. 


kalendarz katolicki: 


w roku 1903. 


W roku 1903 według sprawozdań 
państwowych dozorców kopalni (przy- 
sięgłych) w kopalniach węgla na Górnym 
Śląsku pracowało ogółem około 98100 


i robotników. Dorosłych robotników, t. j. 
= robotników po nad lat 16, było 87799, 


kobiet 7 107, robotników młodocianych 
t. j. takich, co liczą od lat 14—16 
było 2825, pomiędzy nimi było 2342 
chłopców a 483 dziewczyny. Liczba 
kobiet pracujących i robotników młodo- 
cianych w kopalniach powiększyła się, 
jakeśmy już o tem pisali. W sprawo« 
zdaniach dozorców państwowych uderza 

edewszystkiem to, że nie mają ani 
nagany dla tego samego faktu. 
Dozórcy wszelkich obwodów górniczych, 
a mamy obwodów takich aż 9 na Gór- 
nym Śląsku, nie mają ani słowa nagany 


_. - dla zatrudniania kobiet i dzieci. Wszyscy 


twierdzą, że praca na kopalniach ani 


-~ zdrowiu, ani życiu ani moralności ko- 
-biet i dzieci nie szkodzi. To zachowanie 


_się dozorców państwowych zdradza wiel- 


TOZUN 


zę wie iko górnicy, 
ale wszyscy przyjaciele ludu, wszyscy 
obywatele państwa, a przedewszystkiem 
my Polacy musimy wszelkiemi siłami 
dążyć do tego, aby praca kobiet i młodo- 
cianych robotników w kopalniach została 
zakazaną prawem. Jasną jest bowiem 
rzeczą, że pracodawcy obniżają zarobki 
dorosłych robotników przez to, że za- 
stępują ich robotnikami tańszymi, t. j. 
kobietami i dziećmi. Statystyka sama 
nam daje dowody na stwierdzenie tego 
objawu. Wierzchowi robotnicy n. p. 
w roku ubiegłym zarabiali na kopalniach 
górnośląskich przeciętnie 2,65 mk. na 
dzień, a robotnicom płacili pracodawcy 
tylko 1,10 mk., a młodocianym robotni- 
kom tylko 1,03 mk. dziennie. Najciem- 
niejszy człowiek zrozumie, że pracodawcy 
z jednej strony wyzyskują w ten sposób 
kobiety, bo jest nader marna zapłata, 
a z drugiej strony przez to odbierają 
zarobek robotnikom dorosłym. Praca 
bod ziemią wprawdzie jest zabroniona 
dla robotnic, ale i na wierzchu nie po- 
winny robić, bo.jest to zajęciem nader 
szkodliwem pod każdem względem. Od- 
ciskanie wózków z węglem od szybu 
na separacyę, łądowanie węgli, odwoże- 
nie kamieni i rupieci i podobne roboty 
nie odpowiadają dla kobiet — a to 
szczególnie dla dziewczyn niżej lat 21, 
a pomiędzy niemi blisko połowa nie ma 
ponad lat 21. Otoczenie, w którem 
pracują kobiety jest brudne i pełne 


-~ kurzu, pracą kobiet zbyt długa, bo prze- 


szło Io godzin dziennie, licząc w to 
przyjście i odejście z kopalni, wszystko 
to rujnuje zdrowie kobiet, nie pozwala 


= im się zajmować gospodarstwem. A 


_ przecież tu chodzi o przyszłe żony i matki 


- kopalniach, 


dzieci naszych. Nigdzie kobiety tak 
wczas i tak długo nie pracują, jak na 
Ze względów moralnych, 
zdrowotnych i zarobkowych trzeba się 


domagąćy aby kobietom zakazano pracę 
na kopalniach. U nas na Górnym Ślą- 
sku zarobki górn 3 


ku za ki górników są tak niskie, że 
ojcowie, aby użyć z rodzinami, muszą 
dziewuchy posyłać do pracy. Ojciec 
powinien zarobić tyle, aby: niepotrze- 
bował zarobku córki, lecz sam mógł 
utrzymać i wyżywić swoją rodzinę. A 
jednak p. dr. Voltz mógł żądać, aby zwię- 
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Pismo codziemme, poświęcone sprawom lud 


Wschód słońca: 


kszono liczbę robotnic i młodocianych 
robotników, a uczynić to mógł tylko dla 
tego, aby zwiększyć dywidendy właści- 
cieli kopalń. Nie wypowiedział też tego 
otwarcie, lecz twierdził, iż dziewczyny 
i chłopcy nie pracując, zbijaliby bąki i 
psuliby się moralnie. 

Tak samo ma się rzecz z robotnika- 
mi młodocianymi. 
rabiają, więc chłopiec skoro wyjdzie 
z szkoły musi iść do roboty, aby coś 


zarobić. Chłopiec zarabia jaką markę 


dziennie i zabiera miejsce robotnikowi 
starszemu, któremu by pracodawca mu- 
siał płacić przeszło dwie marki. Chło- 
piec nierozwinięty cieleśnie marnuje 
zdrowie swoje, nigdy nie wyrośnie jąk 
się należy, bo praca go zje i skurczy. 
Dla tego wszyscy robotnicy nie tylko 
we własnym osobistym interesie, ale 
także w interesie społecznym i narodo- 
wym powinni wołać: Precz z chłopa- 
kami z kopalni. 

Zarobki w roku 1903 znów się po- 
gorszyły. Ponieważ dozorcy państwowi 
nie dają nam dokładnych liczb zarobkó- 
wych, przeto przytoczymy tu zarobki 
z królewskich kopalń; a one dadzą nam 
wcale nie zły obraz stosunków górni- 


się jeszcze gorzej, mniejsze dają zarobki 
i bardziej jeszcze napędzają do pracy. 
Od roku 1a00 wciąż zarobki się kurczą. 
Górnik czyli kopacz na Górnym Śląsku 
zarabiał 


dziennie rocznie 
w roku mk. mk. 
1900 3,57 983 
1901 3,52 969 
1902 335 902 
, 1903 3,34 900 | 
Inni robotnicy dolni zarabiali 
dziennie rocznie 
w roku mk. mk. 
1900 3,14 918 
190T 3,17 919 
1902 3,07 873 
1903 3,06 870 
Dorośli robotnicy męscy zarabiali 
dziennie rocznie 
w roku mk. mk. 
1900 2,66 771 
1901 2,69 783 
1902 2,63 762 
1903 2,65 765 


Młodociani robotnicy zarabiali 
dziennie rocznie 


w roku mk. mk. 
1900 1,08 294 
1901 1,09 302 
1902 1,06 289 
1903 1,03 280 


Kobiety zarabiały 
dziennie rocznie 


w roku mk. mk. 
1900 I,II 3II 
190I 1,14 321I 
1902 I,II 306 
1903 1,10 300 


Każdy, co uważnie przejrzy sobie te 
liczby, przyznać musi, że z górnikami 
dzieje się coraz gorzej. Zarobki maleją, 
z ludźmi się coraz gorzej obchodzą, 
a pracy od ludzi coraz więcej wymagają; 
io tem mogą każdego pouczyć liczby. 
Jeśli porównamy Górny Śląsk z innemi 
obwodami górniczemi w Niemczech, to 
przekonamy się, iż u nas z wyjątkiem 
obwodu dolno-śląskiego zarobki są naj- 
gorsze, że u nas zarobki się zmniejszają, 
a gdzieindziej się zwiększają, że u nas 
śe najwięcej wydaje węgli i naj- 
dłużej pracuje. 


Przez lud — 


= Telefon Nr. 1049. = 


"górnik zarabiał w 
 szychtę, w r. 1903 zaś 4,61 mk. 
_ wodzie Sarbriicken górnik zarabiał w r. 
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dla ludu! 
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1902 4,07 fen. na szychtę, a w r. 1903 


zaś 4,10 mk, Tam więc zarobki są nie- 
tylko większe, ale się nieco poprawiły. 
"Tylko u nas na Górnym Śląsku jest 
najgorzej. Nigdzie zaś górnik nie musi 


wydawać tyle węgla co na Górnym Ślą- 
sku. W Saarbrücken górnik wydaje 
rocznie 226 ton węgla przeciętnie, w ob- 
wodzie dortmundzkim 245 ton, a u nas 
na Górnym Śląsku na jednego górnika 
przypada aż 309 ton rocznie. 

Czemu u nas jest tak źle? Czemu 
człowiek musi najwięcej pracować, 
czemu najmniej zarobi, czemu sięz nim 
najgorzej obchodzą? Tylko walką bez- 
ustanną można zdobyć lepsze warunki 
pracy i lepsze zarobki. Lecz aby wal- 
czyć, na to trzeba oświaty, jedności 
i miłości braterskiej. A tego wszyst- 
kiego u nas niema. Do oświaty lud 
garnie się za mało. Za mało czytuje 


po, które aają mu' © le. 
cajgry<, wydawane przez pracodawców, 
lub też od nich zależne. Z tych niczego 
się nie nauczą, niczego się nie dowie- 
dzą. Przeciwnie pisma te robotników 
ogłupiają, rozbijają jedność i miłość 
braterską. Robotnicy sami nie dbają, 
aby pomiędzy nimi była zgoda. Wszę- 
dzie pełno jest liziłapów, którzy szpie- 
gują kamratów, zdradzają ich na każdym 
kroku. Robotnicy nie rozumieją zna- 
czenia organiżacyi, nie umieją w niej 
wytrwać. A lepiej nie będzie nigdy, 
dopóki oświata się nie wzmoże, dopóki 
nie stworzymy silnej organizacyi robot- 
niczej. O tem więc myślcie bracia 
i przygotowujcie rolę dla organizacyi 
na podstawach nowoczesnych, ale pol- 
skich i chrześciańskich. 


Tamordowanie ministra Plehwego. 


W czwartek rozniósł telegraf po 
całym świecie cywilizowanym wiado- 
mość, że w Petersburgu na ministra 
spraw wewnętrznych Plehwego, w chwili 
gdy tenże chciał wyjechać z raportem 
do cara, rzucono bombę, która położyła 
go trupem na miejscu. ' 


Wiadomość tę przyjęto po za grani- 


cami państwa rosyjskiego dość chłodno, 
nawet nieliberalne gazety podnoszą, za- 
rzuty, że zmarły minister wydawał tak bru- 
talne rozporządzenia i należy się tylko 
dziwić, że już dawno nie urządzono 
zamachu na niego. W Rosyi liberalnej 
przyjęro wiadomość 0  zamordowa- 
niu Plehwego nieoma! z radością, chociaż 
zwolennicy polityki / absolutystycznej 
i reakcyjnej żądają, aby rząd ostro ka- 
rał tych, którzy otwarcie okazują, że są 
niezadowoleni z obecnego ustroju pań- 
stwowego i dążą do konstytucyi. Jednak 
liczba reakcyoristów maleje z każdym 
dniem, przeciwnicy zaś mają coraz to 
większe wpływy. ; 

Już po -zamordowaniu poprzednika 
Plehwego, ministra Sipiagina, przypusz= 
czano, że tekę ministeryalną spraw we- 
wnętrznych obejmie mąż postępowy, 
który carowi zwróci uwagę na panujące 
wśród poddanych rosyjskich niezadowo- 
lenie i na potrzebne przekształcenie 


u polskiego na 


jRedakcya, ekspedycya | drukarnia znajdują sią przy 
alicy Młyńskiej (Mńhlstrasse) Nr. 12. <= 


państwa absolutystycznego na państ 


ają go o pra--| 
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sony tucy jne. ZB 
Nadzićja w. nazala się płonną, gdy. 
po zamordowaniu Siplagina 2——nowano 
18 czerwca 1902 r. ministrem spss. 
wewnętrznych Plewego. Mąż ten nie; 
pozostawił ani chwili zładzenia co do 


swego charakteru i dążności: stanął ną, 


czele polityki absolutystycznej i reak-. 
cyjnej, ciężką ręką zaciążył nad wszel-, 


kiemi dążnościami wolnościowemi spo=, 
łeczeństwa rosyjskiego, okazał się 
zniezmordowanym w walce z rewolu-! 
cyonistami a nawet z liberałami bardzo) 
niewinnych odcieni. > 


Minister Plehwe %. 


Usiłowania jego wywołały skutek, 
wręcz przeciwny: nigdy więzienia rosyhi 


skie nie były tak przepełnione prze-| 


t 


stępcami politycznymi, nigdy wstrząśnie-; _ 


nia wewnętrzne w Rosyi nie były tak 
częste i gwałtowne. W walce z »kra-; 
mołąs< Plehwe chwytał się radykalnych 
środków: gdy doszedł do przekonania, 
że żydzi rosyjscy odgrywają znaczną: 
rolę w ruchu socyalistycznym, nie wa-| 
hał się rzucić na nich krwawego po- 
strachu przez wywołanie rzezi kiszy=/ 
niewskiej. 

Istotnie krwawy ten środek okazał 
się do pewnego stopnia skutecznym, ' 
ruch socyalistyczny w Rosyi osłabł; 
nieco. Bezwzględne i surowe represye, | 
jakie stosował Piehwe, stłumiły również, | 
znacznie już zresztą wyczerpany jeszcze, 
za Sypiagina ruch wśród młodzieży, 
uniwersyteckiej. Względem ziemstw i ich. 
liberalnych dążności Plehwe, okazał się 
równie bezwzględnym jak jego poprze-. 
dnik, czuwał pilnie by nie wychodziły | 
z zakresu spraw ściśle ekonomicz-, 
nych, by nie zdołały wytworzyć jakiejś, 
ogólniejszej organizacyi czynników spo- 
łecznych. | 

W stosunku do »kresów< Plehwe był: 
również zwolennikiem i inicyatorem po-| 
lityki centralistycznej 1 rusyfikacyjnej.| 
"Tylko ugodowcy nasi łudzili się przez. 
jakiś czas po pobycie Plehwego w War-, 
Szawie, że zechce on się oprzeć na, 
konserwatywnych elementach Polski; 
i Finlandyi w walce z »wrogami we- 
wnętrznymi*. | 

Popieranie polityki bezwzględnej ru- 
syfikacyi w Finlandyi, powodzenie pla: 
nów Czerikowa co do rusyfikacyjnych 
zmian w Tow. Kred. Ziemskiem w Kró- 
projekty ograniczenia samo- 


i 
j 


zywało, że słowa, jakie wyrzekł Plehwe 


= 


przy obejmowaniu urzędu po Sipiaginie , 


»błagam Najwyższego 
mnie siłami moralnemi, aby 
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przykład ten (Sipiagina) naśladować: 
— nie były retorycznym frazesem, ale 
istotnie streszczały treść polityki jego. 

Plehwe nie prizeczuwał wówczas, że 
i rewolucyoniści zechcą »naśladować 
przykłade Bałmaszewa, że ion, jak jego 
poprzednik, zginie śmiercią gwałtowną 


'z ręki »wroga wewnętrznego. 


Istotnie Plehwe wykazał odwagi dużo, 
odwagi nawet prowokacyjnej względem 
rewolucyonistów. Ale i wrogowie, 
z którymi Plehwe walczył, okazali się 
godnymi jego przeciwnikami i im od- 
wagi nie zabrakło. 


W powszechnej opinii politycznej 


Plehwe uchodził za ostatniego godnego 


obrońcę absolutyzmu, za owego ciem- 
nego geniusza w oczach jednych, 
jasnego w oczach drugich, który potrafi 
jeszcze wydźwignąć carat z odmętu za- 
mieszek wewnętrznych. Nad chłodnemi 
zwłokami Plehwego carat musi załamać 
ręce i powiedzieć z rozpaczą: »Nie 


"mamy mężac! 


Wśród współczesnej carskiej, abso- 


|  lutystycznej Rosyi niema z pewnością 


godnego co do zdolności, talentu i cha- 
rakteru następcy Plehwego. 
W tak krótkim przecią | mozę 
Si niacie: DPF i szereg 
paz Pa iw pomniejszych, 
-„.:szych i niższych urzędników — to 
przerażające »Mane TekelFarese dla dzi- 
siejszego systemu rządowego w Rosyi. 
Znaczenie samego faktu podnosi ogro- 
mnie to, że zdarzył się podczas wojny, 
gdy wszystkie moralne siły społeczeń- 
stwa rosyjskiego powinneby, zdawałoby 
się, być skierowane wypadki zewnętrzne. 


Fiasko socyalistów 
w Poznaniu. 


_»Goniec Wielkopolskie pisze: 
-~ Niepowołani opiekunowie personalu 
kupieckiego, socyaliści, zwołali na wczo- 
raj w Jeżycach publiczne zebranie w celu 


przeprowadzenia zupełnego święcenia 


niedzieli i zamykania składów o go- 
dzinie 8. 

Zebranie to świadczyło o zupełnem 
bankructwie socyalistów w Poznaniu. 


-Byly na niem pustki; zaledwie kilkana- 
__ ście przybyło osób, które zajęły miejsca | 
przy bo: 


RR sala była pusta.. Przybyły też 
ksią które atoli PRUTE się < 
_ niosły. 


Mimo to zebranie się odbyło. Prze- 
mawiał wódz socyalistyczny p. Haase, 
przybyły aż z Katowic. Prawił on 
o wszystkiem innem bardzo szeroko, 
lecz o święceniu niedzieli i zamykaniu 


składów o ósmej jak najmniej. Powie- 


dział zaraz na wstępie, że pomocnicy 


_ OJEZYM. 


14) (Ciąg dalszy.) 

— Piękny strumyk, — wtrącił młody 
Nemrod, — najmniej ze cztery sążnie 
i woda głęboka. 

— Przyznam się, że na takie igraszki, 
w dzisiejszych czasach szkoda... konia, 
— wtrąciła złośliwie Polcia. 

— A co? dobrze ci, — dodał drugi 
młody człowiek. 

— Ma pani zupełną słuszność, rzekł 
łagodnie Artur, — poprawię się, siwka 
mego, który oczywiście zdać się może 
niezadługo, będę oszczędzał... bardziej 


__ jak siebie... — dodał z przyciskiem. 


W miłości każde słówko, każda into- 
nacya ma znaczenie wielkie. 
dla obojętnych jest pustem słowem, 
dla zakochanych mieści w sobie myśl 
wagi niezmiernej. Przed chwilą Polcia 
była gotową serdecznie nadokuczać 
Arturowi, ale ostatnich parę wyrazów 
rozbroiło ją zupełnie. 
wymówkę, czuła wyrzut prawie... Po- 


„wiedzieć nic nie śmiała, ale podniosła 
=- oczy z takim wyrazem uczucia, że tylko 


tący nowicyusze, jakimi byli obaj przy- 


_ jaciele Artura i Feluś, mogli niedostrzedz, 


co w tem spojrzeniu się mieści. Ale 
pojął to doskonale Artur, i biorąc dro- 
bniufką rączkę Polci rzekł głosem 
miękkim i uczucia pełnym: 

— Taby raz jeszcze dziękuję pani 


za tę nauczkę. skorzystam z niej i nie 


będę już rzek przesadzać. 
Na scenę tę nikt z osób w saloniku 
będących nię uważał, a ci co patrzeli 


na nią, znaczenia jej pojąć nie byli 


ow stanie -W chwili jednak, gdy Artur 


i 
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Widziała w nich: 
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| handlowi muszą stanąć na stanowishyt 


walki klasowej, aby dla siebie cośkol-; 
wiek uzyskać, bo od dobrych chęci: 
rządu i szefów, malo mogą się spodzie- j 
wać. Przedewszystkiem t. zw. harmonia 
między szefem a robotnikiem do niczego 
nie prowadzi. Następnie zastanawiał się 
nad możliwością strajku w zawodzie 
handlowym. Płaca pomocników han- 
dlowych nie jest wystarczającą, a stoło-. 
wanie i mieszkanie u pryncypałów od- 
biera kupczykom wszelką wolność. 
Przeciw-temu wzywał do walki; tylko 
radykalną drogą się coś uzyska. Aby 
dla pomocników handlowych wywalczyć 
zupełne święcenie niedzieli i zamknięcie 
składów o godz. 8, wynalazł ten pan 
szczególny i ciekawy sposób, bo wezwał 
4000 zorganizowanych robotników w Po- 
znaniu, aby po ósmej i w niedzielę nic 
nie kupowali, i przedłożył odpowiednią 
rezolucyę. 

Taką mrzonką, takim tanim sposo- 
bem pragnął widocznie p. Haase wziąć 
na lep socyalistyczny personał handlowy. 
Zaiste potrzeba dużo naiwności, aby 
takiemi niemądremi . kawałami szerzyć 
propagardę Socyalistyczną, Chociażby 
4000 robotników poszło za głosem pana 
Haasego, w co w Poznaniu zapewne 
nikt nie uwierzy, to owe 4000 robotni- 
ków nie są jedynymi odbiorcami kupców. 
Gdyby kupcy tylko na 4000 robotni- 
ków byli skazani, posźliby wszyscy 
z torbami wraz z całym personałem 
handlowym, którego liczba w Poznaniu 
jest większą niż owe 4000 robotników, 
a i z tych lwia część została przez so- 
cyalistów uwiedzioną i należy jedynie 
do ich organizacyi ze względu na ma- 
teryalne korzyści, a nie z przekonań 
socyalistycznych, jak się to może wyda- 
wać p. Haasemu. 

Podczas dyskusyi, nudnej, banalnej 
a przewlokłej, trwającej do blisko 
I w nocy, głównie ludzie z pod znaku 
Hirsch-Dunckera zbijali wywody p. Haa- 
sego i protestowali przeciwko jego ba- 
nalnej, mającej jedynie znaczenie agita- 
torskie dla socyalizmu rezolucyi. 

W końcu >referent« widząc już salę 
prawie zupełnie pustą, rezolucyę swoją 
schował na lepsze czasy, kontentując 
się wezwaniem robotników, aby oni za- 

-j&i się sprawą... personalu handlowego 
i nic pie kupowali w niedziel 


igk tem skończyła się cała parada — 
kilku obe z pokiwało głową, 
wysuszywszy poprzednio sporą liczbę 
kufli piwa i roześli się. Pomacników 
handłowych było zaledwie kilku, z pod 
znaku Hirsch-Dunckera, którzy po to 
tylko przyszli, aby przeciwko narzuco- 
nej opiece socyalistów zaprotestować. 
Rozprawiano tylko po niemiecku. 


trzymał rękę Poli, a spoirzenia ich grały 
jak świat stary, a przecież wiecznie 
uroczy duet miłości, drzwi się otworzyły 
i stanął w nich gospodarz domu. Prze- 
nikliwy wzrok jego padł prosto na 
młodych ludzi, i brwi się zsunęły, a dolna 
warga nieznacznie zatrzęsła. Ale wy- | 
trawny ex-mecenas powściągnął się na- 
tychmiast i najuprzejmiejszym, na jaki 
się mógł zdobyć, głosem rzekł: 

— ŻZosiu, śniadanie na stole, może 
poprosisz łaskawych panów. 

Na wezwanie to, siedzący koło go- 

spodyni mężczyźni powstali; sędzia po- 
dagryk podał ramię pani Piotrowiczowej, 
a za tą parą po wszystkich zwykłych 
w takich razach ceremoniach i kłanianpiach 
się we drzwiach wyszło całe męskie 
towarzystwo. 
— A ty Polciu nie idziesz z nami, 
rzekł Piotrowicz wychodzący za 
gośćmi do Poli, która sama w saloniku 
została. i 

— Zaraz tam nadejdę — odpowie- 
działo z roztargnieniem dziewczę i siadło 
na krzesło. 

— Hm... bm... — mruczał między 
zębami stary wyjadacz... — nie dobrze... 
nie dobrze... a mówiłem, że tak będzie... 
Ale z temi babami!... 

Tymczasem dziewczę zostało samo. 
Jak siadła, tak siedziała czas jakiś, bez 
ruchu, z rączkami na dół opuszczonemi, 
z oczętami w podłogę  wlepionemi, 
myśląc głęboko, czy też marząc o czemś. 

Polcia myślała, umysł jej pracował 
nad rozwiązaniem zagadki, która w tej 
chwili, jej zdaniem, kryła w sobie jej” 
śmierć lub życie. A historya tej zagadki 
taka: Zaledwie przybywszy na wieś 
przed trzema laty, od każdego prawie 
sąsiada, na każdem zebraniu liczniejszem 
słyszała coś o Karlinie i jego dziedzicu 


1 po go- | 


Zabór pruski. 

Rewizye policyjne. 

Ciągłe wizyty policyi odbywają się 

w »Księgarni Polskiejc K. Kerbera w 
Berlinie. Policya nieomal codziennie 
odwiedza ją i podaje jej spis obecnie 
przez pruskie izby karne zakazanych 
książek z prośbą grzeczną o wydanie 
takowych, skoro się znajdują na składzie. 


Proces prasowy. 
Poznańska Izba karna skazała wczoraj 
redaktora »Pracy<, p. Macieja Wierz- 
bińskiego, o'rzekomą obrazę wyższych 
urzędników, którzy brali udział w od- 
słonięciu pomnika Bismarcka w Poznaniu, 
na 300 mk. kary. Tej obrazy miał się 
dopuścić w artykule p. t. »Żelazny 
kanclerze, umieszczonym swego czasu 
w »Pracy«. Ówczesny redaktor odpo- 
wiedzialny p. Lisowski, twierdził, że 
pan Wierzbiński napisał ten artykuł. 

Oskarżony temu zaprzeczył. 


„Warthenburg.* 

Taką śliczną nazwę planują dla Po- 
znania hakatyści. W »Ostd. Rundschauc 
proponuje jakiś bakatysta, żeby Ino- 
wrocław przechrzcić na Jung- Lesłau, 
bo to jest właściwie historyczna (i) nazwa 
tego miasta. Prowincya poznańska winna 
otrzymać »historycznąs nazwę »Siid- 
preussen«, a niemniej Poznań powinien 
otrzymać odpowiednią nazwę, żeby Po- 
lacy raz na zawsze wiedzieli, że tam 
polscy królowie zasiadać nie będą. 
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Wiadomości ze światła. 

9': godzinna praca dzienna. 

Minister robót publicznych p. von 
Budde ma podług doniesienia. »Germa- 
nii« zamiar zaprowadzić 9 i pół godzinny 
dzień pracy dla robotników w warszta- 
tach państwowych. Podług nowego planu 
więc pracowałby robotnik latem: od 
kwadrans na 7-mą do I2-tej i od pół 
do 2-giej do pół do 6-tej, zimą: od trzy 
kwadranse na 7-mą do pół do 1-szej 
į od 2giej do 6-tej wieczorem. 
“W sprawie. tryb niemiecko- 

1ę0* 

-POMZĘGOWE ROmer 
że pobyt-wanclerza hr. Biłowa 
linie świadczy 0 tem, 12 Chodzi „Oza 
łatwienie szeregu Spraw, i 
załatwiono w Norderney.. Nie ulega 
wątpliwości, że najważniejszą sprawą 
jest traktat handlowy niemiecko-rosyjski. 
Spodziewać się można, że jeśli nie zaj- 
dzie nio nadzwyczajnego, jeszcze w tym 


Arturze Karlińskim, a słyszała bardzo 
rozmaicie. Niektórzy go chwalili bardzo, 
większość jednak najgorzej się o nim 
wyrażała. Pierwsi wynosili pod obłoki 
jego zdolności, wykształcenie, jego spo- 
sób. obejścia się, 
deczność, gotowość do usług i na po- 
parcie przytaczali mnóstwo szczegółów. 
Była to po większej części młodzież, 
która mimo jego wyższości umysłowej 
lubiła go bardzo. 

Natomiast starsi, poważniejsi, uważali 
go za marnotrawcę, półgłówka, demo- 
ralizatora młodzieży i uwodziciela kobiet. 
Dziwy opowiadano.o hulankach i orgiach, 
jakie się w Karlinie miały niby odbywać, 
o szaleństwach; jakie tam wyprawiano, 
o miłosnych ąwanturach Artura. 

Choć nie wszystkie, część jednak 
pewna tych gawęd obiła się o uszy 
dziewczyny, Karliński stał się dla niej 
istotą jakąś bajeczną, niby. bohaterem 
romansu, którego i pragnęła i lękała 
się poznać. Z tego co słyszała, wy- 
robiło się w niej więcej wstrętu i strachu 


jak sympatyi, ale była nim zajęta, roz- 


gorączkowana. przepełniona, a zacie- 
kawienie jest już przedsionkiem do 
świątyni miłości. 

W takiem będąc usposobieniu, a z 
drugiej strony stojąc właśnie na progu 
tej idealnej epoki kobiecego życia, które 
się jej dziewictiwem nazywa, pełna nie- 
określonych pragnień, marzeń chaotycz: 
nych, i znów niepokojących, na rok 
prawie przed chwilą, o której mówimy, 
Pola pożnała Artura. Ale Artur był 
już wtedy innym. Było to po wypadkach 


OE AO CZERWO EAZA NY ZONE WRA Me 


jego odwagę, ser-- 


warszawskich, a Karliński był jednym 
z tamtoczesnych bohaterów, nad którymi 


do zbytku się unoszono. Jakby oczysz- 
czony chrztem krwawym, młody hulaka 


zmienił się od razu do niepoznania. 


‘wie. pogardliwie traktował, ale za to 


“w młodem dziewczęciu, natychmiast po- 


ka 


„Wczoraj, jak czytamy w półurzędo- 
wej »Nordd. Allg. Ztg.<, odbyło się pod 
przewodnictwem hr. Biilowa posiedzenie 
ministerstwa, na które powołany został 
telegraficznie ininister wojny. Posiedze- 
nie to ma podobno związek ze sprawę 
traktatu. 

Doniesienie z Petersburga potwierdza 
dawniejszą wiadomość, że Rosya w no- 
wym traktacie handlowym z Niemcami 
otrzyma koncesye co do eksportu bydła 
do Niemiec. 


Bawarski minister wojny Asch, v 
który popełnił kłamstwo w izbie posel- i 
skiej, pozostaje na swojem stanowisku. 
Książę rejent nie zgodził się bowiem ( 
na żądaną dymisyę. Oświadczył on 
ministrowi, że ma do niego zaufanie . 
i pragnie, aby pozostał w urzędzie. 
Prasa niemiecka daje wyraz swemu 
oburzeniu z powodu tego sensacyjnego 
zajścia. 


CLA 
| b AE m 
Wielki książe Borys, 5 
o ktorym rozpisywały się gazety z powodu. (| 
zajścia, jakie miał z Kuropatkinem, i którego 
namiestnik Alekscjew zrobił starszym oficerem 

do specyałnych póruczeń jen. Kuropatkina. . 

Biskup Strossmayer, | FEMA 
o którego Śmierci donosiły już pisma 4. 
i napisały mu obszerne nekrologi, od- | 
zyskał zdrowie. Jak telegrafują z Osieka, 
biskup odjedzie dnia 30 b. m. do Dia- 
kovaru. sh REWIR osad 


pragniemy szan. czytelników odtąd przed- - | 


stawiać najważniejsze wypadki, które j 
się dzieją w świecie. «Nowe toulepsze- . =i. 
nie świadczy, że jest naszem staraniem, F 
żeby szan. czytelników pod każdym 
względem zadowolić. 


czole jego obok świeżej blizny, wy- r 
piętnowała się myśl poważna i szlachetna. j 
Od razu też prawie, a przynajmniej; | 
po kilku spotkaniach Polcia na wiado=* |) 
mość fałszywą, że Karliński aresztowany, = ( 
czuła takie ściśniemie serca, taką roz- | 
pacz okropną, że przyznać się musiała 
przed sobą, iż go kocha. Ale on?.. 
On, zdawało się także, iż dzieli to 
uczucie. Wszędzie-gdzie móg:, starał ` 
się z nią widywać, rozmawiał z nią długo 
i często, a czasami tak się w nią wpa- 
trywał, że biednej dziewczynie serce 
z rozkoszy chciało z piersi wyskoczyć. 
Wtedy Pola oddawała się całą marze- 
niom złotym. Nie widziala - bowiem, 
coby między niemi stanąć na przeszkodzie 
mogło. Wprawdzie ojczym nienawidził 
młodego sąsiada, który go lekko i pra- 


babcia była w nim doprawdy rozkochana, 
a matka lubiła go serdecznie. Zresztą 
rozpieszczona 1 niepojmująca oporu | 
jedynaczka była pewna, że zrobi co + | 
zechce. Tak sobie wszystko obmyśliwszy, 
Pola postanowiła nie kryć się przed 
Arturem z uczuciami swemi, i umyślnie. 
tak postępowała, żeby go ośmielić. Niech 
czytelniczki nasze temu się nie dziwią, 
ani kroku tego nie biorą za złe boha= 
terce naszej. Dawno już ktoś powiedział, 
że nic zuchwalszego jak niewinność. $ 
Ale zaledwo Artur spostrzegł to uczucie | 


stępowanie swe zmienił, stał się chłodniej- 
szym, trzymającym się z daleka, czasem 

szyderczym. Nie był przecież takim 
zawsze. - ; S EA E A 


w. 


(Ciąg dalszy na 


Miczbę czytelników, gdyż tylko przy 
możemy 


mu 30 fen: więcej. - ; 
"Nowym czytelnikom przyślemy ksią- 
-żeczkę »Piękne przykłady Polaków i 
l Polek«, skoro nam nadeślą dokładny 
adres. 


| Wiadomości potoczne. 


= 5. Śląsk. 
cz dzisiejszego niumeru „Górno- 
_śląz a“ dołączony jest dodatek. 
| — Sprostowanie. W wczorajszym, 
-sobotnim numerze »Górnoślązaka< za- 
kradł się błąd drukarski w wstępnym 
< artykule o przepisach ochronnych dla 
= cynkowni. W drugim łamie, czwarty 
wiersz od góry, zamiast: robotnicy mają 
przystęp itd. musi być: robołnice mają 
przystęp do pieców itd. Na pomyłkę 
tę zwracamy czytelnikom uwagę, gdyż 
_ inaczej miejsce to byłoby zupełnie nie- 
zrozumiałem. 
— Ze wszech stron Śląska donoszą 
o obfitych deszczach, które spadły w 
c: geo ostatnich. Deszcze te są praw- 
„dziwem dobrodziejstwem dla roślin 
w polach i zdołają może w części ura- 
tować to, czego gorące promienie slo- 
neczne ostatnich tygodni jeszcze 
zupelnie nie wypaliły. W każdym razie 
potrzebaby jeszcze dużo, dużo deszczu. 
Niestety tylko deszczom towarzyszyły 
gwałtowne burze, które także dużo wy- 
ządziły szkody. Ze wszech stron sły- 
16 o pożarach, które wznieciły gromy, 
budynki, dobytek i żniwo tego- 
roczne, o ile znajduje się już w stodo- 
łach. — Ciężki to znów rok dla Śląska, 
który już w zeszłym roku tak ogromne 
' poniósł szkody przez straszną powódź. 


aa zy sądowi -laautsch "z 
burga, dr. DOKSC 
Friedel z Gliwic. 
— W czwartek rano -poniósł nie- 
szczęśliwy wypadek 50-letni cieśla Klein, 
' zatrudniony na budowli Gebauera przy 
ul. Beaty. Spadł on z wysokości dru- 
giego piętra na ziemię, przyczem złamał 
rękę i nogę i prócz tego odniósł jeszcze 
ciężkie obrażenia wewnętrzne, tak że 
trzeba go było odwieść do lazaretu. 


- Bogucice. W czwartkowym nume- 
rze »Górnoślązakae« umieściliśmy kore- 

s; .adencyę, omawiająca wystąpienie 
k. kapelana Puchera z Bogucic ną po- 
grzebie zmarłej nagle Pauliny Zieliń- 
skiej. Korespondencyę tę ogłosiliśmy, 
opierając się na piśmiennem zeznaniu 
17 uczestników pogrzebu. 


branden= 


Obecnie w sprawie tej nadsyła nam - 


- ks. Pucher następujące 
Oświadczenie: 

1) Nieprawdą zupełną jest, jakobym był 
powiedział, że P. Zielińska nie jest do- 

- brą katoliczką, ponieważ czytuje »Gór- 
noślązaka.e -Wprawdzie pytałem się 

w zakrystyj męża zmarłej, czy czyta 

>» Górnoślązakae, lecz uczyniłem to tylko 

dła tego, aby się przekonać, czy można 


~ wierzyć w to, co mi o Z. opowiadano. * 


y mi na pytanie odpowiedział przy- 
 takująco, żadnych wyrzutów mu z tego 
powodu nie czyniłem. 

2). ZOPSAWAŃ jest, jakobym był prosił 
męża zmarłej o to, abym mógł wypo- 
wiedzieć kilka słów nad grobem; to 
się u nas samo przez się rozumie, Gdy 
go się wypytałem o stosunki domowe, 
przerwie jeszcze uniewinniałem się, 

_ że nad grobem będę mógł tylko kilka 
". słów powiedzieć, ponieważ — jak sam 
—_ widzi — jestem chory. : 
3) Nieprawdą jest, jakobym był nad gro- 
bem powiedział: »zmarła czytała złe 
pisma i za to spotkała ją kara Boża, 
gdyż nie mogła się już z Panem Bo- 
iem pojednać i t. d. natomiast powie- 
działem: »Słyszę, że w domu tym nie- 
soniecznie panuje posłuszeństwo i sza- 
chnek dla kościoła i duchowieństwa. 


ich wyborów, i to i 


Poczdamu 1 dr. | 


— że atoli tutaj prawdę mrówię, to za- 
ręczam słowem kapłańskiem. 
€o się tyczy zajść w zakrystyi, ta 
mogą wszystko dokładnie przedstawić 
obaj kościelni, a na cmentarzu było tak 
dużo ludzi, że nie mam obawy, aby 
znależć świadków prawdy. 
Z szacunkiem 
Ks. Pucher, kapelan. 


Wobec powyższego oświadczenia nie 
poruszamy już faktów, którym ks. Picher 
pod słowem kapłańskiem zaprzeczył. 
Lecz w własnem orzeczeniu ks. Puchera 
jest jeszcze to i owo niejasnem. I tak 
najpierw niezrozumiałem jest, w jakim 
związku stać może kwestya, czy Zie- 
liński czyta »Górnoślązakae lub nie, z 
czynionemi mu rzekomo zarzutami, © 
których się ks. Pucher pobocznie do- 
wiedział. Wartoby. rzeczywiście poznać 
te zarzuty, których słuszność, zdaniem 
ks. Puchera, zależała od tego, czy Z. 
czyta »Gornoślązakac lub nie. Dalej 
wartoby się też dowiedzieć, na jakiem 
to doniesieniu opierał ks. Pucher swe 
słowa: »słyszę, że w domu tym nieko- 
niecznie panuje posłuszeństwo i sza- 
cunek dla kościoła i duchowieństwa itd.< 

Zieliński był świadkiem w znanym 
naszym procesie bytomskim, a przecież 
chyba tego nie można uważać za dowód 
nieposłuszeństwa i braku szacunku dla 
kościoła i duchowieństwa? 

Aby więc podobnym domysłom za- 
pobiedz, sądzimy, że dobrze byłoby, 
aby ks. kapelan Pucher dla zupełnego 
wyświetlenia sprawy jeszcze i powyższe 
dwa punkty wyjaśnił. 


Dąb. Trochę zbyt energiczną żonę 


posiada tutejszy inwalid Przybyłka. Po- 
kłócił on się w tych dniach ze swą po- 
łowicą, lecz żle na tem wyszedł, gdyż 
ta chwyciła za nóż, którym zadała mę- 
żowi ciężką ranę na głowie, tak że 
pozostanie mu pamiątka, choć niezbyt 
miłą. Energicznej żonie atoli także 
jeszcze coś się oberwie — przed sądem. 


Mikołów. Dnia 25 lipca o godz. 
4 po południu został pobłogosławiony 
związek małżeński pomiędzy panną Jó- 
zefą Bednarek z Mikołowa a panem 
Franciszkiem Szymańskim właścicielem 
drogeryi (pod krzyżem) w Józefowcu, 
rodakiem z Poznańskiego. 

Aktu ślubnego dokonał ks. Kapica. 
Gości weselnych przyjmowali rodzice 
- panny młodej z prawdziwie staropolską 

OCHO a. Młodemu 


państwu »Szczęść "Bożec! 


s 


Ostatnie wiadomości. 


Wojna. 
Kuroki Polakiem. 

Berlin, 29 lipca. »Berl. Tagebl.« 
zamieszcza list studenta japońskiego, 
Oszima, który jest siostrzeńcem jenerała 
Kurokiego. Oszima stwierdza na pod- 
stawie autentycznych dowodów, że jego 
wuj jen. Kuroki jest synem sz achcica 
i oficera polskiego Kurowskiego. Ku- 
rowski, który brał udział w kampanii 
1831 roku, wyemigrował potem zagra- 
granicę, był w Paryżu, w Turcyi i wstą- 
piwszy do legionu holenderskiego, był 
na wyspie Borneo. Stąd zrobił wycieczkę 
do Japonii, gdzie poznał pewną dziew- 
czynę, — zakochał się w niej i pojął 
ją za żonę. Synem z tego małżeńsiwa 
jest właśnie jen. Kuroki, bohater z nad 
Jalu. Nazwisko swoje rodowe Kurowski 
zmienił na Kuroki, gdyż Japończycy nie 
potrafiliby nazwiska w ten sposób wy- 
mawiać. 

Ojciec na łożu smierci prosił syna, 
aby pamiętał o zemście na Rosyi, za 
losy nieszczęśliwej Polski. 

Jenerał do dzisiaj nosi sygnet z her- 
bem rodziny, cała rodzina nie nazywa 
go inaczej jak: Połakiem. 

Bitwe pod Tasziczao. 

Tokio, 20 lipca. (Urzędownie). Je- 
nerał Oku donosi: Japońska armia roz- 
poczęła dnia 24-go b. m. atak na nie- 
przyjaciela, który zajął stanowisko koło 
Tapinglin i na innych wzgórzach w po- 
bliżu Tasziczao. Linia operacyjua nie- 
przyjaciela rozciągała się od wschodu 
na zachód na długość Io mil. Nieprzy- 
jaciel liczy około 5 dywizyi i posiadał 


„nie eksplodowała. 


szego prawego skrzydła wyparł nieprzy- 
jaciela z jego stanowiska. 

Tokio, 29 lipca. Jenerał Oku do- 
nosi, że japońska armia ścigała nieprzy- 
jaciela po walce dnia 25 b m. na pół- 
noc od Tasziczao.  Niuczatun stoi w pło- 


+ mieniach. 


Kuropatkin ranny. 

Bertin, 29 lipca. »lLoc. Anz.« do- 
nosi z Tokio na podstawie nadeszłych 
tam wiadomości, że w Litwie pod Ta- 
sziczao jen. Kuropatkin miał odnieść 
ranę w lewą łopatkę. 

Petersburg, 29 lipca. Rosyjska 
agencya tel. zaprzecza wiadomości po- 
danej przez dzienniki, jakoby jenerał 
Kuropatkin był ranny. 

Pod Portem Artura. 

Berlin, 29 lipca. »Berl. Localanz.« 
donosi, że Japończycy prowadzą prace 
oblężnicze pod Portem Artura bardzo 
umiejętnie i z wielkiemi ostrożnościami. 
Roboty prowadzone są tylko w nocy. 

Ogólnego ataku na Port Artura przy 
udziale 80.000 żołnierzy należy się spo- 
dziewać w najbliższych dniach. 

Londyn, 29 lipca. »Daily Mail do- 
nosi z Jokohamy pod datą wczorajszą, 
że atak na Port Artura się rozpoczął. 

To samo donosi »Daity Telegraph« 
z Szanghaju. 

Akcya floty angielskiej. 

Aleksandrya, 29 lipca. Angielska 
eskadra wyruszyła z Suezu na pełne 
morze. 

Eskadra Władywostocka. 

- Nowy Jork, 29 lipca. Z powodu 
akcyi eskadry władywostockiej obawiają 
się tu o los parowca »Korea« który 
oddalony obecnie o dzień drogi od 
Japonii, wiezie milion dolarów, z czego 
145.000 przeznaczonych jest dla Japonii. 
Przesyłka ta może być łatwo wzięta za 
kontrabandę. 


Traktat handlowy między Rosyą 
i Niemcami. 

Berlin, 29 lipca. Nowy traktat 
handlowy między Rosyą i Niemcami 
podpisali wczoraj kanclerz rzeszy nie- 
mieckiej, hr. Bülow i prezydent mini- 
steryum rosyjskiego Witte. 

Szczegóły traktatu nie są jeszcze 
publiczności znane. 


Zamach na Murawiewa? 


AOS ośeianością, gdzie się basano aaas onre 29 Bpa W ch 


dniowym raportem do Peterhofu, do 
pociągu rzucono bombę, która jednak 
A 

Urzędownie zaprzeczają, jakoby to 
miała być bomba, a twierdzą, że był 
to duży kamień. 

Petersburg, 29 lipca. Gdy minister 
sprawiedliwości Murawiew wczoraj o 
godz. 2 po południu jechał do Peterhofu 
celem zdania sprawozdania, wybił ktoś 
okno w wagonie kamieniem. 

Sprawcy nie wykryto dotąd. 


Zamordowanie Plehwego. 

Londyn, 29 lipca. Biuro Reutera 
donosi z Petersburga: Plehwe około 
godziny 10 przed południem jechał na 
dworzec, udając się do Peterhofu. Gdy 
powóz ministra znajdował się w pobliżu 
hotelu »Miasto Warszawa< położonego 
koło dworca warszawskiego, rżucił młody 
człowiek z restauracyi bombę do po- 
wozu. Bomba oderwała niinistrowi lewą 
rękę i obie nogi. Minister, równie jak 
woźnica, zginął na miejscu. Powóz 
zdruzgotany, a konie w kawałki poszar- 


: pane, 
- miejscu ujęty. czł 


Sprawca zamachu został na 

Berlin, 29 lipca. O zamachu na 
Plehwego krążą dwie wersye. - ER 

Wedłag jednej, z restauracyi hotelu 
warszawskiego rzucono dwie bomby. 
Pierwsza nie eksplodowała, natomiast 
wybuch drugiej sprowadził katastrofę. 

Minister jechał w zamkniętej karecie 
z lekkiej blachy stalowej i siatki dru- 
cianej. Wybuch był tak silny; ze nie- 
tylko poszarpał powóz ministra, ale 
zniszczył drugi powóz, jadący w pewnem 
oddaleniu z dwoma wyższymi urzędni- 
kami policyjnymi. Obaj urzędnicy od- 
nieśli ciężkie rany. Ko TAB 

Ciężko ranny jest również ajent po- 
licyjny, który jechał na bicyklu przed 
powozem Plehwego. Di 

Ranę odniósł również- przechodzący 
tamtędy kapitan gwardyi Świeciński, 
który jednak miał tyle jeszcze przyto- 
mności, że  dosłyszał słowa, 


sprawca zamachu rzucił w stronę mini- 
»To dopiero początek! ja nie jestem 
jedynym! wszyscy ministrowie m 
tak zginąć: ! 


po 


Według drugiej wersyi, na jadącego Hz 


ministra rzucono bombę nie z restaura- 
mijał powóz ministra, jeden z siedzących 
w nim miał rzucić bombę, która eksplo- 
dowała. : 


Koc 


więc wzywam wszystkich ćwiczących druków, 

aby ten krótki czas jeszcze jak najwięcej wy- 
korzystali; ani jednej lekcyi ćwiczeń nie wolno 
nam opuścić, jeżeli chcemy licznie 1 godnie 
ne zlocie wystąpić. Kto bowiem nie będzie 


= Ń SARZE ZE 
zupełnie pewnym w ćwiczeniach, czy t6 wol 


laskami, albo lancami, ten na zlo- 


nych, cz 
3 bółsku wystąpić nie może. 


towym 
więc, 


simy nad sobą pracować. 
Czołem I 


mysłowców odbędzie swe 


= 


cyi, lecz z automobilu. Gdy automobil 


Sprawy towarzystw. 
Katowice. Baczność druhowie! Zlot nasz 
okręgowy odbedzie się już za trzy tygodnie, | 


. Proszę - 
rzechodźcie druhowie regularnie i pun- 


ktualnie na ćwiczenia, gdyż dużo jeszcze mu- 
Naczelnik, ń Fu 
Bytom. Towarzystwo górnośląskich Prze- 
rzyszłe posiedzenie 
w niedzielę 31 b. m. wyjątkowo o godzinie J's 


wzeczorem na sali domu katolickich towarzystw ż 


O liczny udział członków i gości uprasza 
Zarząd. 
Biskupice. W niedzielę dnia 31-go lipca 
bierze Tow. katolickich młodzieńców 1 mężów. 
udział w zabawie Związku katolickich robotni- 
ÓW_W abetach.  Lla eeQ_ 7 3 SZ an. 


ZYSCY © godzinie 12-tej 


ZIONKÓW, ` 


zgromadzili na sali p. Muskalli, skąd pojedzie 
my kolejką do Zabrza, a z Zabrza główną ko- 


leją do Łabęt. Członkowie niech się stawią 
z oznakami. © 

Biertułtowy. Posiedzenie związku pod 
opieką św. Józefa odbędzie się w niedzielę 
31 lipca o południu o godz. 6-tej w lokalu 
p. Nowaka, Szanownych członków prosimy 


o liczne przybycie ra zebranie. 
RZ CZE WAG AE BDI 


Poczta redakcyi. 


Z powodu wyjazdu redaktorów 
w poniedziałek, 1. sierpnia, biuro 
obrony prawnej jest zamknięte. 


Wiarusowi naszemu w Warszowicach. Niech 
Pan zażali się na listowego na poczcie, wów= 
czas nie będzie zapominał oddawać Panu ga- 
zety. yby Panu było za trudno, napisać 
zażalenie, niech się Pan do nas zgłosi i my 

ię upomnimy za Pana. Gdy »panoczkowie 


Zarząd. == 


i panuchna« nie odpowiądają na pozdrowienie, 


wtenczas niech gospodarze już się nie kłaniają, 


Ą APEE Gw: Stasustatć Benedykt 
Marienbad Kwiatkowski, * 
b. I asystent kliniki chorób wewn. Uniwersyt. 
Jagiell. ordynuje jak w roku poprzednim, 


Kaiserstrasse Stadt Hamburg. 


Destylacya i parowa fabryka likierów | Gospodarstwo, 


Xeimanna Guikerza 


w Katowicach, Rynek i2 


poleca 


prima żytniówkę, dobrze mieszaną 


po 50 fen. 


i najprzedniejsze podwójne likiery 


po 1,10 m. 


za I litr wprost do domu. 


Majkorzystniejsze źródło zakupna | 
dia różnych uroczystości. 


16 morgów pola przy domu - 


w jednym kawałku, budynki 
murow., w póut kamieniołomy 
do sprzedania. Cena 5500 tal. 
z inwentarzem lub bez inwent, 
Jan Więcek, Nowa Brzezinka. 


go zwei rea Zn "||,  uEz=" 


dwupiętrowy w Dę- 
Doma bie dawn. Rajma- 
nowizna jest zaraz do sprzed. 
Bliższych szczegółów udzieli 
lan Gwózdź w Dehie p. Katowicami, 


Odpłaty doz 


z Katowice, 
Pocztowa 10. Pocztowa 10. 


wolone. E3 


20 sztuk rowerów 


Młodym I starym mężczyznom 
poleca się do pouczenia, wyszłe 


co namniej Ioo dział. Nasze prawo 


| skrzydło dosięgło wzgórz,- odległych 


oże właśnie dla tego Pan Bóg zesłał 
„lagłą śmierć, tak że nie mogła już 


OPS EA PIEI I I E A 
W obwodzie przemysł, z około 


— Agua Roy ROZ na PI zachód | vora pomerne Aera o az *. BANIE dob. aT. SRT da arrea 
ia od Tapinglin, poczem z obu stron roze SP a A ROC 4 
poczęła artylerya ogień. Nasz front aż EB 60: DO M, Herman Deutsch, 


retewotuysi + seksuatmym 


oraz o jego radykalnem leczeniu. 

Wolna przesyłka w kopercie 
za jednę markę w znaczkach pocz- 
towych. 


Curt Róber, Braunschweig. 


w którym się także lokale na 
sklepy znajd, pod korz. wa- 
runk, do sprzedania. Of. pod 1. 
„B. Le 5000% do ekspedycyi | 
»Górnoślązakae. y 


Najw. warsztat reparacyjny, 


do zmierzchu był wystawiony na ogień 
; pędzony siłą elektryczną; 


artyleryi nieprzyjacielskiej, podczas gdy 
teren nie pozwalał naszej artyleryi brać 
należytego udziału w walce. 


„| O godz. 10 wieczorem oddział na- _. 


ira a a 


z <+ NOS x = 


ajdzi 
Sezonowa sprzedaż uj 
rozpoczyna się dopiero w poniedziałek, dnia |. sierpnia, rano o godz. 8. 
W sobołę i niedzielę d. 30 i 31 lipca 
rzedwsiępna s ŚpIZ edaż następnych artykulów: = 


Okolo 300 sztuk bardzo PEE bluzek damskich E 


| tylko najnowsze fasony i najmodniejsze materya w 2 seryach. i 
Serya | wartości do 3,95 mk. aa Serya I| wartości do 12,00 m. | 
00 wyszukania szt. 3,45 mk. 


H-—— 
P PK ` 
Ee PE sern a 


kę 


do wyszukania szt. 1,28 mk. 


Około 100 tuzinów dyamentowo-czarnych 


pończoch damskie ch 3g 


Około 100 tuzinów dyamentowo-czarnych 


damskich p pończoch 27. 


Pod gwarancyą wodotrwałe kolory. 


ce Około 1000 metrów zzmaanu 


Alpaka u em 46. 


podwójne pięty i przodki i 
3 saie wodotrwałe kolory 


sza cena 98 fen. za m. teraz m. 


meo 


W wszystkich działach kupna okazyjne -J 


Uważaj ciel! na nastepujące ogłoszenia. 


Bracia Barasch, 


TEREP SESE o 


kupuje się najlepiej u : ; q 
Maksa Giücksmanna centralny skład mebli, Zaborze, 
| 9 ulica Następcy tronu 2, naprzeciwko Central-Hotel. 
mag Telefon 1045. Własne pracownie tapicerskie i stolarskie. Spłata ratami bez nadwyżki. Dostawa franko do domu. | 
_ Bogato zaopatrzony skład kobierców, firanek,  portyer i t. d. 
840001 8% 360300698 | 
8 Baczność! Baczność! z TOSOSSTOCDE ieS 'sececea 
A Szanownej Publiczności OCRA } G 
Szopi Gszczędności i wkłady 


ienic i okolicy donoszę uprzejmie, że 
POZIE i płacimy: 


z dniem 31 lipca objąłem po p. Labusie f : 
© interes mleka, sera, masła i Wiktuałów 6 | pzy vsrowieczniu rwraratnem 5. procent; $R 


RZ ; łrocznem $! 
będzie mądrą, jeżełi swego męża namówi, przy kościele. ©) x ; k ę 5 
żeby kupował meble, lustra, towary wy- ; A A Ga ” si culorocznem i md 
<> det. wozki gy ta DJ Polecając się łaskawym względom, kreślę się w od dnia zlozenia | |cniędzy, obliczając procenta Q o: 
jąco niskich cenach u firmy 7 sokim sz i ; 1 -— P A | 
a Bytomiu, ulica Dworcowa ii, w Ka- z wysokim szacunkiem Z co pół roku Pewiuść zupełna! 9% Z 
owicach, ulica eryka nr. 4. z 3% ; 
sydery Jan Skopek, A © „Kujawski Bast h weelacyjay, E Gm d Łe 
Szopienice. w. mowżocinywiu jlnowr azlaw), (54 
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| Dodatek do „Górnoślązaka” 


Odgłosy wojny. 


W 
Waruszający list żołnierza Polaka 
"4 z placu boju. 

A Z Warszawy ouzymał »Czas< kra- 
/ kowski następujący list, pisany przez 

> żołnierza Polaka z placu boju: 

Kochany ojcze, żono 1 bracia | 

W pierwszych słowach mojego listu 
niech będzie pochwalony Jezus Chrystus. 
Kochany ojcze! Odebrałem od ciebie 
listów cztety od samego początku służby 
i smuci mnie bardzo, iż nie mogę ci 
posyłać weselszych listów. Lecz cóż 
zrobić? Bóg świadkiem mojego nie- 
szczęścia. I znów odbierzesz odemnie, 
kochany Ojcze, smutną wiadomość, bo 
w przeciągu ostatnich trzech dni po- 
chodu nie czuję, czy żyję na świecie. 
Bo pomyśl sobie, kochany Ojcze, w 
każdy dzień zrobić około 50 wiort na 
takim upale, co dochodzi 40 stopni go- 
rąca i wszystko w górach i pełnem 
»snarażeniu» (rynsztunku), a gdyśmy 
dopadli do jakiejś kałuży, utworzonej 
z deszczu, tośmy prawie padali, jak 
bydlęta, by trochę usta odwilżyć, a jak 
- zobaczył »komandir« brygady, to kazał 
"prawie obnażoną szablą odpędzać od 
wody... Teraz, kochany Ojcze, donoszę 
ci, że może za godzinę, a może za dwie 
idziemy prosto w bój następować na 
Japońca, a już niedaleko mamy, bo już 
strzały słychać u nas. Obecnie mamy 
dniówkę w Hajczynie, a rannych to co 
parę godzin idzie cały pociąg, a w po- 
ciągu mieści się po pare set sołdatów 
rannych, bo sam na własne oczy wi- 
= działem, a nasi nic nie mogą poradzić, 
be ich armaty o 12 wiorst biją, a nasze 
tylko na 6 wiorst, wobec tego o wy- 
ianiu z naszej strony nie można 
i myśleć, bo oni wszystko w górach jak 
Burzy. 
Teraz, kochany Ojcze, jeżeli długo 
odemnie listu nie odbierzesz, to możesz 
się dowiedzieć na Zwiadnym (wywia- 
dowczym) Placu, czy jeszcze żyję, czy 
nie, bo gdy będę ranny, -a dostanę się 
+ do, szpitala, to ze szpitala list będę pisał. 


czas-te MO pIa i j W esz, 12- 
„ to dla mnie uciechą dostać od maków 
~ list i przeczytać słów parę pisanych 
ręką kochanego Ojca. Pewnie już ja 
= więcej nie będę „czytał listów twoich, 
kochany Ojcze! Kochanv Ojcze, nie 
wierz, co w gazetach piszą, że po 2 
lub 3 zabijają, bo to wszystko kłamstwo, 
e bo padają nasi setkami, co możesz wie- 
= dzieć odemnie, bom sam widział, jak 
= wożą, i słyszał, co mówili sami. Ko- 
chany Ojcze, nie pisałeś mi, co tam 
w Warszawie słychać, czy tam już biorą 
na wojnę zapasowych, czy nie. I tak, 
© kochany Ojcze, gdym tylko wstąpił w 
swój pułk, to tak mam wciąż, a teraz 
lada chwila koniec mojego życia. * 

„= Kochany Ojcze, proszę cię bardzo, 
bądź ojcem dla Stasi i dla swego 
wnuczka, proszę cię bardzo, nie rób im 
krzywdy; niech ci się zdaje, że to twoja 
córka, w miejsce mnie, nie daj im ni- 
komu zrobić krzywdy. Kochany Ojcze, . 
pokłoń się całej familii i przeproś 
wszystkich, żem innych listów do nich 

nie pisał, bom nie miał czasu, i podzię- 

| kuj im za wszystko dobre i pożegnaj 
| ich „odemnie. 
| "Żegnam Cię, kochany Ojcze, może 
po raz ostatni, może przetrzymam jesz- 
| cze to, a może Pan Bóg mnie obroni 
| od kuli nieprzyjaciela. Ciężkie widoki 
| patrzeć na tych ludzi, którzy są w bojul 
| Zegnam Cię, kochana Stasiu, Bronciu 
| i ucałuj odemnie Władzia, Walerkę 
| i Sabinkę. Żegnam Was! Kochany 
| Ojcze, nie zapomnij o prośbach moich, 
bo dla mnie więcej nic teraz nie po- 
= trzeba. Rotny kazał wszystko rzucać 

i tornister, bo już nam to niepotrzebne. 

Żegnam Cię, kochany Ojcze. Całuję 
cię tysiące razy. Twój kochający Cię 

LE Syn., a 


| Rozmaitości. 


SE: É 
„Stacya* na Jasnej Górze. Za- 
służony, nieustający w gorliwości ksiądz 
|. Rejman, przeor Paulinów na Jasnej Gó- 
rze, zaprojektował przed paru laty usta- 


'_ wienie czternastu stacyi Męki Pańskiej, 
ich poruczono artyście- 


a wykonanie 


Po 4 


"po drugiej żołnierz, trzymając 


y s rzeźbiarzowi. _ Piusowi Welońskiemu. | podoficera japońskiego. 


Pierwsza stacya — jak donosi warszaw= 
skie »Słowo< — jest już gotowa na 
miejscu. Jest to grupa złożona z trzech 
figur: »Pan Jezus skazany na śmierć « 
rozpoczyna szereg stacyi. Artysta, wni- 
kając w treść samego przedmiotu, od- 
stąpił nieco od tradycyi i nie przedsta- 
wil, jak zwykle, Pana Jezusa przed Piła- 
tem, co nie ten moment właściwie jest 
skazaniem na śmierć, lecz odczytanie 
wyroku. Odczytuje go liktor, pomiesz- 
czony po jednej stronie Pana Jezusa; 
sznury, 
krępujące Boga-człowieka, o wieszcza 
tłamom żydowskim radosną nowinę, »iż 
się stało według ich wolis. Postać 
Chrystusa oczywiście panuje nad obu 
figurami bocznemi. Spód wysokiego 
wyniesienia, na którem stoi Pan Jezus, 
wysłuchując wyroku, dał możność uprzy* 
tomnienia w  płaskorzeźbie fatalnej 
chwiejności Piłata, umywającego ręce. 
>Nie jestem winien krwi tego Sprawie- 
dliwego, wy sami za nią odpowiecie«. 
Za Piłatem stoi żyd, oparty na jego 
krześle, zdala małżonka Piłata, Klaudya 
Prokla, patrzy na męża z wyrzutem, 
Pierwsze to dzieło zapowiada, że stacye, 
które ozdobią miejsce pielgrzymki milio- 
nów, będą istotnie pomnikowem dziełem 
sztuki, 


Podarunek ślubny. Onegdaj — 
pisze »Goniec Warsz.« — do jednej 
z księgarni na Marszałkowskiej przyszedł 
siwowłosy włościanin, jak wskazywał 
typowy, dobrze znany ubiór »księżaka«, 
i pochwaliwszy Pana Boga, wyłuszczył 
sprawę swoją. 

— Wychodzi za mąż moja wnuczka, 
którą rodzice wywianują, a mnie, jako 
dziadkowi, trzeba dać podarunek. Dzie- 
wucha ogromnie lubi czytać, więc umy- 
śliłem kupić jej dużo książek. Niech 
się nacieszy. 

»Księżak« wydobył arkusz papieru 
i podał subjektowi, mówiąc: 

— jegomość nasz (ksiądz proboszcz) 
wypisał — jakie mają być książki i po- 
wiedział, że panowie spuszczą z ceny, 
skoro się więcej bierze. 


enione książki. Prócz książe 

moralno-relig. znajdowały się 

wieści, opowiadania historyczne i poezye 

(prócz »Pana Tadeusza« kilka utworów 
yrokomli, oraz Pola.) 

— Szafkę na te książki, to już mój 
syn, stolarz we wsi, zmajstruje — nad- 
mienił »księżak«, prosząc, by za miesiąc, 
gay znów przyjedzie do Warszawy, 

siażki mógł zastać oprawione. 

Prezydent Kriiger w ciągu całego 
swego życia okazywał mało uznania dla 
arystokracyi rodowej i popisywał się 
tem, ile razy tylko nadarzyła się po 
temu sposobność. 

Pewnego dnia, książę X., Anglik, 
udał się do jego domu w Pretoryi, wraz 
z tłomaczem, Kriiger bowiem wmawiał 
w siebie i w całe otoczenie, że nie ro- 
zumie po angielsku. 

Odwiedzający prezydenta, po ceremo- 
nialnym ukłonie, rzekł do tłomacza: 

— Powiedz pan, panu prezydentowi, 
że jestem księciem X. i że pragnę zło- 
żyć mu wyrazy mego uszanowania. 

Kriiger mruknął coś pod nosem, co 
miało oznaczać, że wita życzliwie go- 
ścia. Poczem nastało dość długie mil- 
czenie, przerwane wreszcie przez księ- 
cia, zwracającego się ponownie do tło- 
macza. 

— Powiedz pan, panu prezydentowi, 
że jestem członkiem parlamentu an- 
gielskiego. 

Kriiger mruknął coś znowu, puszcza- 
jąc kłąb dymu z swojej fajki. 

Książę zamyślił się, ale po chwili 
rzekł jeszcze: 

Powiedz pan, panu prezydentowi je- 
Śli goto zainteresować może, że jestem 
wicekrólem . . 

Kriiger przerwał milczenie. 

+ —- Co to jest — wicekról? — za- 
pytał. 

— Wice-król — odparł książę — jest 
rodzajem króla... : 

' Krüger zaciągnął się dymem pełną 
piersią 1 oświadczył tłomaczowi: 

Powiedz pan temu Anglikowi, że 
ja... w dzieciństwie pasałem świnie. 


Tornister poległego Japończyka. 
Jeden z korespondentów wojennych 
przesłał dziennikowi swemu między in- 
nemi opis zawartości tornistra poległego 
»Gdy odpięli- 


_, Wieśniak zapłacił 86 rubli za wy: | 


tam po” 


śmy rzemienie<, pisze, »byliśmy zdu- 
mieni porządkiem i czystością, jakie 
panowały wewnątrz tornistra, Wszystko 
ułożone było artystycznie, jakby na po- 
kaz, a każdy przedmiot pasował dosko= 
nale do miejsca, w którem spoczywał. 
Jakież czyste były białe woreczki płó- 
cienne, zapełnione grochem i ryżem! 
ak starannie owinięte w cienki papier 
japoński grudki soli kuchennej, ułożone 
miebieskie skarpetki, przypominające rę- 
kawice, gdyż mają duży palec! 

Nadto znaleźliśmy dwie puste kapsle 
do nabojów, a i te były w papier za- 
winięte; małą puszkę z maścią do sma- 
rowania broni, muszlę z cuchnąc"m 
fiksatoarem, okrągłą puszkę blaszaną 
z pieczoriem mięsem, puszkę konserw, 
maleńki, niesłychanie starannie uszyty 
woreczek płócienny do niektórych za- 
pasów części mechanizmu broni, szka- 
tułeczkę z całą apteką rozmaitych pro- 
szków i wreszcie podługowatą puszkę 
blaszaną, w której znajdowały się listy. 

Oprócz tego znajdowała się w torni- 
strze mapa Mandżuryi 
drobne narzędzia, potrzebne przy na- 
prawie mechanizmu broni, szeroka pła- 
ska łyżka miedziana, szczoteczka do 
zębów, z rączką szyldkretową, grzebień 
i ręcznik. A wszystko wyglądało tak 
świeżo, jak gdyby tylko co wyszło ze 
sklepu. Było tak starannie ułożone 
i zawinięte, jak może być tylko w Ja- 
ponie. 

Jenerał Kuroki. Prasa angielska 
utrzymuje. że jenerał armii japońskiej, 
Kuroki, jest pochodzenia francuskiego. 
Przed jakiemi pięćdziesięciu laty przy- 
był do Japonii pewien kapitan francuski, 
nazwiskiem Curique i osiadł tam na 
stałe.  Curique poślubił córkę kraju 
Wschodzącego Słońca i z małżeństwa 
tego pochodzić ma jakoby jeden z naj- 
znakomitszych wodzów japońskich. Ku- 
roki ma być tylko japońską transkrypcyą 
nazwiska Curique. 


Czary. W Radłowie w Galicyi ujęto 
»czarownicę«<. Nie spalono jej wszakże 
na stosie, lecz wsadzono do więzienia 
na trzy miesiące kary, obostrzonej dwu- 
Siwakowej, cyganki, były niewinne, tylko 
niezmiernie kosztowne. Chodziło o skła- 
nienie Józefa Patuły do ożenienia się 
z młodą dziewczyną, Kolatówną. Matka 
dziewczyny zwróciła się do Siwakowej, 
ta zaś zażądała najpierw na przygoto- 
wanie pieniędzy. Potem zaczęły się 
właściwe »czary<. Do nich zaś potrzeba 
było: sukni dziewczęcia »byle bez dziury 
i nowej«<, dwóch worków mąki, korca 
jęczmienia, jaj, a nawet kur, które mi 
być rozrzucone po zabiciu na rozstaj- 
nych drogach. gólem koszta »Cczarów« 
wyniosły około 80 marek. Te drogie 
czary nie odniosły jednak żadnego skutku, 
kiedy zaś włościanka zażądała zwrotu 
choć części zaliczeń w naturze, Cczaro- 
wnica kazała jej przyjść o północy i 
oświadczyła, że »złe nie chce oddać. 


Na nieszczęście, dowiedziała się o cza- 


rach władza sądowa i czarownicę wsa- 
dziła do kozy. Koszta jednak przepadły, 


oby przynajmniej dla nauki innych, po-. 


dobnie naiwnych i ciemnych włościan. 


Niekoniecznie pochlebnem jest 
zdanie o ludności berlińskiej, wygło- 
szone przez Amerykankę 8o0-letnią Zu- 
zannę B. Anthony, seniorkę niedawnego 
kongresu kobiet w Berlinie i znaną dzia- 
łaczkę sprawy kobiecej. 

Poczciwe niemieckie niewiasty, 
oświadcza miss Anthony, nie czynią 
wprawdzie postępów, lecz za lat kilka 
pokaże się, co potrafią. Są właśnie 
wciąż jeszcze tworami dawnej tradycyi, 
rychło jednak ze stanu tego wyrosną, 
ku czemu wspaniały kongres w znacznej 
części się przyczyni. 

O mężczyznach niemieckich nie mam 
szczególnego pojęcia. Wyglądają na 
głupich i nie posiadają żadnego oOży- 
wienia, jak np. Amerykanie. Zdaje się, 
iż pochodzi to od pochłaniania piwa. 


Pies w pieluszkach. W porcie 
„Calais przed niedawnym czasem jakaś 
kobieta ubrana za mamkę, wsiadła na 
statek, udający się do Dovre. Trzy- 
mała ona na ręku dzieciątko, grubo 
owinięte w powijaki i poduszki; twa- 
rzyczkę okrywały gęste koroki. W chwili, 

dy kobieta zajmowała swą kajutę, 
ziecko zaczęło się kręcić i ku ogro- 
mnemu zdziwieniu jednego z obecnych 


południowej, . 


w bezludnej ulicy): Przepraszam, czy | 
nie widział pan policyanta w pobliżu? z 


me. (73. | 


dozórców... 
koronek ukazały się dwie psie łapki. ' 
Okazało się, że dama — właścicielka 
pieska — pragnąca uniknąć długich 
i trudiych formalności przy « wywozie 
psów do Anglii przebrała się za mamkę, 
a psa za dziecko. Nic jednak nie po“ 
mógł ten fortel i biedna dama musiała 
zostawić swego ulubieńca w Calais, 


ave W NOZE M EE ZAC = ea z OVO, 


Żarty i dowcipy. 


| 


W hotełu. Posługacz do przyby- 
łego Hiszpana: — A na kogo ten nu- 
merek, zapisać? — Don Rodriguez Gar- 
cia p. Pedro y Fernando y Emanuel 
y Judn-Carlos de Calles y de Madrito.—, 
O la Boga... 
dnego numeru wcale nie wnijdzie | 

Nasze dzieci. Co to znaczy, tatu- 
siu: W naturze nic nie ginie? — Zaraz 
ci torwytłomaczę. 
się samowar. Z niego unosi się para. 
A czy ty wiesz do czego ona służy? — 
Wiem doskonale. 
nią delikatnie listy, które przychodzą do 
tatusia, bo chce je po cichu przeczytać: 

Złośliwy. — Panna Eufrozyna jest 
w całem znaczeniu tego wyrazu — pię- 
kna kobieta. — Rzeczywiście, jednej 
rzeczy tylko jej brakuje. — Jakiej? — 


Tabliczki z napisem: »Ostrożnie, świeżo 


malowana. < 
Słuszny powód. — Panie, pański 
list był pełen błędów ortograficznych. — 
Bo mam zwichniętą od tygodnia rękę. 
Chciałbym widzieć, jakbyś pan napisał 
list taką ręką? | 
W pracowni malarza. 
sztuki: Chciałem u pana zamówić obraz. 
Artysta: Bardzo proszę. — A wiele 
będzie kosztować? — To zależy — jaki 
obraz? — Zaraz... ja tu mam zanoto- 
waną miarę... 
a łokieć i ćwierć szeroki... 


U lekarza. Chory: -Ile będzie się 
należało za operacyę, którą pan na me] 
osobie wykonasz? — Lekarz: 100 mk. 


ho . P à 


"za dokonaną operacyę tylko 50 mk! — 


Lekarz: Słusznie, lecz ten był widocznie 
do uratowania, a tu zaś całkiem inna 
sprawa; gdyż bardzo wątpię, czy pan 
ją przetrzymasz, a w takim razie szko- 
dzic to będzie memu rozgłosowi, sam 
więc pan przyznasz, że to małe wyna- 
grodzenie. 

pi Ga uzdrowienie. Czy 
lekarz-dał panu co do przyspieszenia 
uzdrowienia? — A jakże. Oświadczył, 
iż za każdą wizytę bierze po trzy ruble. 

Na giełdzie. Słyszysz pan, pan 
Moryc został wczoraj bardzo ładnie tra- 
fiony! — To on się fotografował? — 
Ale gdzie tam, jego szlag trafił, jak się 
dowiedział o spadku kursu. 


Zawsze ten sain. Przechodzień: 


— przepraszam, czy to krzesło wolne? 
Profesor: — Przynajmniej nie widzę po- 
wodu, który mógłby w panu zrodzić 
przypuszczenie, że już zajęte! 

Trafna odpowiedź. Pewien ży- 
dowski kupiec zapytał akademika, czego 
słucha na uniwersytecie ? — Ja słucham 
prawa — odpowiedział student. — Ra- 
dzę słuchać siły, bo teraz idzie Siła 
przed prawem. 

Na konsultacyi. Trzeba przyjmo- 
wać poxarmy lekko strawne, jak: jajka 
na miękko ... 
jek nie znoszę! — Znosić pani nie po- 
trzebuje, od tego są kury. Pani będzie 
je tylko spożywać. 

Straszna zemsta. Profesor (do żo- 
ny): Ów człowiek obraził mnie, ale ja 
nazwałem go za to łotrem. Żona: I on 
pozwolił sobie to powiedzieć? Profe- 
sor: Tak. — Powiedziałem mu to po 
assyryjsku. i ; saga 

W aptece. Panie, przed tygodniem 
nabyłem u pana »niezawodny plaster 
na odciski.« — No i teraz żąda pan 
taki sam drugi? — E nie, ale teraz pro- 


siłbym 0 jaki inny plaster któryby mi 


uśmierzył bóle, spowodowane przykła- 
daniem tamtego plastra. | 


Przezorny. Rabuś (do przechodnia 


— Nie, panie. — Rabuś: To da 
raz pieniądze i zegarek, jeżeli ci 
miłe! : RR ża 


szczekać, przyczem z pod 


A toć tyle łóżek do ie: 


Widzisz ten gotujący 


Mama otwiera nad 


Znawca 


Dwa i pół łokcia długi, 


Panie doktorze, ja ja- 


ż Teams parowa W Paka 
Właściciel: Jan Kieckbusch. 


Filia: Bytom, ui. Piekarska 36. 
„ Katowice, ul. sosie 17 


poleca 
"3 razy dziennie Tete ttuste "mleko 
"litr po 15 fen, 
PRZE do zy litr po 60 fen. 
anka ita. i 


| wyśm. masło SOA op agote aan 
panah do kose A 


Paweł. Grundimann a z Warszawy, 


fabrykant iustrumentów muzycznych 


w Katowicach, ulica Grundmanna nr. 17. 


Wielki wybór 


fortepianów, instrumentów orkiestrowych, cytr,karmonik itp. 


Wielki skład struz. 
Wiasny warsztat dła reparacyi wszelkich 
f dadadada Pamidi a 


se <E , KAREN wc 
wódek i likierów 
BERA t2/4 S. P isktieg 


«> destylacya 
medalem na kilku wystawach. 


Główny skład: Xałowice. Filia: Króle: wska Xuta. 5 


Żadna gospodyni, dbająca 
o porządek I czy stość w kuchni 
i gospodi arstwie i o zachowa- 
nie i odświeżanie swej 


wwwpięknościw vw 
„ nie powinna zaniechać spróbow. 


Chkefha-.Boraksu 


Do nabycia: Szymańskiego, Józe- 

/  fowiec. PE Kuśnierskiego, Laura- 
huta, Bolest. Dłuqiewicza, Bogucice. Bol. 
Kardolińskiego, Roździeń. Kasp. Kolo- 
dzieja, Lipiny. Józefa Gussa, Król. Huta. 
Karola Kalusa, Zaborze lub wprost z fa- 
bryki chem. „Hohen- | 

zollern*Breslau iu z 


en SEA 


i$ 
Próba kosztuje a Jo, 20 lub 50 fen. | 


ahai 


różne najlepsze 
marki, z długo- 


FN Maszyny (0 szycia, rank 
$ nią gwarancyą ma na skła zie i sprze- 
odj Się mes, K, Śl, Rybnik wet 


ok nowego rynku. Reparacye jako 


a. ' wszelkie przyrządy do maszyn 
j jak Mniej. 


dostaje się naj- ER 
taniej i najle- BRE 


1 fabryka likierów odznaczona złotym 7 


i 


3e dekek ss seese! 


A. Pinczower, sklad skóry 
: Bytom ul. Hrakowska. 

A Wszystkie gatunki skóry, nieprze- | 
yy makalne ubrania skórzane i Z su-; 
k kna żaglowego, sukna woskowane, 
i "linoleum (skóra na podłogę). 


EIEJICH solna HI 
Biuro instalacyjne 


dla urządzenia 


| | |--. elektrycznego, przewodów » 


siły elektr. telefon. i piorunochronów 


poleca się łaskawym względom Szanownej Publiczności 
obwodu przemysłowego. 


pogrzeba, 


Katowice, ul. „Fryderykowska. 63. (Friedrich str. r) SBE) 


czerwone, białe, Madera, 
portowe, Malaga, Szery, to- 
kajskie, Samos litr po 1,00 mk. 
oo 


Sie kołacz i i wepe | 


3 dward Restel 


Rybnik, Rynek 
poleca 
wszelkie artykuly budowiane, 
Ñ tregry żelazne, gwożdzie, gips, trzcinę, 
a tekturę (papę) na dachy, okucia do okien 
p i drzwi, IS$" maszyny rolnicze. "ZBĘ 


Prima opolskie dachówki cementowe i fizy - 


oraz NAA 


Hi spr zęty domowe i kuchenne. 


; Bidoyat 
Kazimierz Lierseh w Bytomiu 


ul. Klukowiecka 10. 
wykonuje wszelkie prace techniczne, 
` jako to: 


szkice, rysunki, kosztorysy, 


słałyczne obliczenia i t. 0. 
Podejmuję się 
zupeinego wykończenia budowii, 


a na żądanie przyjmuję nadzór nad 
wykonaniem wszelkich prac budowlan. 


week bardzo umiarkowane. 


HURTOWNIE. www w) DETALICZNIE. 


N. Epstein, handel skór, 
Katowice, Rynek 8. > 
Import skór juchtowych. Skład rzemieni. 
Wszelkiego rodzaju skory dla szewców, 
siodlarzy, pantoilarzy i powroźników. 
— ; Scišle TOUA: — Najniższe ceny. 


RODZĄ Rodakom daję do wiadomości, iż od 1-go 
sierpnia 1904 przeprowadzam się do domu 


pani Krupanczyny. 


Prosząc o dalsze poparcie kreślę A 


"z szacunkiem 


o. Schilf, golarz 


Józefowiec. 


CESEGEECELIPBDRRRZO 20 
te j ap 
NA ank ludowy sy, 
Y w Raciborzu sA 
gy ul: Panieńska 9 ul.  Panisńska A 


* rzyjmuje wkładki -szczędności zacząwszy od jednej 
W Kadi el każdej wysokości, płacąc od nich W 


4"/o za wypowiedzeniem ćwierćrocznem 


3'/js'fo za wypowiedzeniem miesięcznem 
3° za wypowiedżeniem trzydniowem; 
y udziela pożycza na w 'eksle przy ćwierćrocznej odpłacie 


Kto chce otrzymać pożyczkę, musi wstąpić jako > 
członek. 
Bank otwarty codziennie z, wyjątkiem *Niedziel i X 
iąt; godziny kasowe od 8—12 przed poł. i od 2 do Ę 
opołudniu. s 


Swój do swego l z 


sf Wiktor Turek 


w Bytomiu, ul. Krakowska 40. 
Wielki piiska- KATAS 


skład | obu 


Z 


moją, PE 


TO 


górników pocz. od 3,75 mk. 
Kamaszki dia pań od 4,50 mk. począwszy. 
Półkamaszki guzik. I sznurowe od 3,50 m. | 
Jakoteż w wielkiej ilości kamaszki do | 
Komunii św. dla chłopców i dziewoząt 
' pocz. od 3,75 mk. 

Buty dla górników w rozmaitych gatunkach 
po najniższych cenach. 


Przy zakupnie od 10,00 mk. wracam Szan, 
atu odbiorcom podróż na kolejce ulicznej 
asy. 


Proszę = 


Lam. 


= E | ONE F: z: SĘ a | 
S. Wrzeszinski, dawniej Adolf Igel f 


skład żelaza 
KATOWICE, ul. Grundmanna | 


Telefon nr. 209 
poleca do kudowii: 


wszelkie artykuły budowlane: 
żelazne |==| belki, gwoździe, cement, gips, 
trzcinę, tekturę (papę), okucia do okien i drzwi 


un PEŻE najniższych asa e 
w Król. Hucie 


Obuwie»: 


U R. Friedlander. 


"dobre i tanie 
kupuje się 


z Bank Ludowy w Katonai : 
; ul. Andrzeja — Andreasstr. nr. 2, I. $ 
Bank otwarty od 8—12 przed południem 

i od 2—4 po poludniu 


udziela 


> Telefon nr. 1012 n i 


pożyczek na weksle 


i płaci od złožonych w nim pieniędzy: 
8% za tygodniowem wypowiedzeniem, 
SEX za ćwierćrocznem wypowiedzeniem, 
dy za półrocznem wypowiedzeniem. 
Od i= 
Fir 


włącznie oblicza się procenta za BR sów ; 


>> włącznie pipaa sa 


pó. 150 fon. 


| 
1 


Największy skład n 


p 


i 


J polecam swój dobrze zaopairzony 


2, skład 


Piate OAS. 
„Katowice, ul. Grundmana 30 
lod 22 lat na miejscu. prowadzi 
zawsze zas: i -e dgcś 


Z | 


jenai a fornos ąza ka" 


leca dzieła pedagogiczne Reuss- 
nera do bardzo prędkiej i najła- 
twie bož man „nauki jęz yków. obcych 
nauczycie = z objeśnieniem. 


ymowy i z uczem pod tytu łem : 


| Polsko U Hiemiecki, 
wstępny (Elementarz) po 
30, 60 fen. i I,00 mk. — kurs 
I-szy 2,00 mk., kurs II-gi 4 m. 
Polsko-Francuski, kurs 
o Lszy 3,00 mk., kurs II-gi 8 m. 
Mraniatyka. Boisko- rane 


kurs II-go 3,09 mk, 
kurs I-szy 3,50 mk. 


łe. 
| skl przewodnik zroz- 
| mów kami angieiskiemi 1,25 mk. 


„z pomieszkaniem w dopet po- 

eniu, stósowzy do każdego 
"handlu, także 2 pomieszka” 
nia, składające się z dwóch po- 
koi i kuchni mam w nowo wy- 
budowanym domu do wynajęcia. 


Kurzik, Kalina 
pod Bism arckhutą. 


z 14 pomieszkania- 
Bom mi i z warsztatem 
'z wolnej ręki do sprzedania. 
(Gdzie powie ekspedycya »Gór- 
 poślązaka pod nr. ka pod nr. 840. 


Dom wysyłkowy 


| resztek mu 


br. Bergmani, £eipzig K.Sch. 


„8 “T mentów resz tkowych. 


Rynek 89. 


Mene lusira, 


Proszę żądać cennika i porównać ceny. 
sap” u katolika. 


belek żelaznych, 
€ tektury na dachy (papy), tektury izolacyjnej, 
c: Zamków, sek s gwoździ, ankrów, pump, 
oraz 


trzciny na sufity, pieców każdego rodzaju, 
cementu, gipsu itd. 


7 ©Q©© po niskich cenach ©©0 


Emanuel Kozak, 
s Mikołów. 
Skład żelaza i materyałów budowlanych. 


zek s 


kurs | ; 


polsko - . Angielski, kurs |. 


lajcie cennika naszych sorty= |; 


papierosy 


„Nasza Chluba‘, 
Orlow’ v 
eszno-Poznań. Główny skład: 3. Malczewski, Katowice. 


„Ursus, 


Specialite, - 
i Baśka‘ ( 


day ao At A 


(tregrów), 


nosfalu Bu pepis a 


4 Jedyny 
są katolicki $ 


4 Jozef Steiner, 


Gliwice 
naprzeciwko dworca 
poleca 
E nagrobki wielkie krzyże 
przydróżne i na 
cmentarze, 


4 stopnie i figury Ha 


czeskie pierze 
* Jofuntów : świeżo 

darte mk, 8,—, 
lepsze I0.—, białe 
kwiapate darte m, 
15,—; 20.—, biale jak śnieg kwa- 
piate darte mk, 25.—, 30,—. 

Wysylka przez zaliczkę franko, 

wolne od cła, Zamiana lub zwrot 
dozwolony jestzawynagrodzeniem 
kosztów przesyłki, 

Benedikt Sachsel, Lobes 370, 


poczta Pilsen, Czechy, Böhmer, 


1. Chcesz bracie mieć pociechę 


z chowu świń i bydła 


a przy sprzedaży zebrać za nie 
grube talary, to kup sobie 
proszku sławnego z Korono- 
wskiej apteki. Jedna paczka 


| 40 fen, w mieszkach 10-ciofun- 


towych 3 marki franko. 


Crone a. Br. Apotheke 
H. W. Niziński. 


Kto w Berlinie 


chce mieszkać tamie idobrze, 
temu poleca się korzystnie położ. 
pośrodku 


City-H otel kocią 


85 


pokoi o 100 łóżkach od 1'/s mk. 
Począwszy, — Nowy ZAS: 


poleca swój 


pad mebli luster, Eek do oe 


zieci do wyboru. 
pogrzebowych. 


PILI i WTC 


= 


)SDD9O$08 CZ 


Paweł Woitinek, Katowice, 
sprzęty wyściełane 


KF" Meble także na odplate. "BE 


największ 
| Zdrowie jest zniczy 

Ażeby. uniknąć chorób, jak 
reumatyzm, brak a. sap, , zazię- 
bienie, kaszel, chrypka, astma 
A A A zależy wszystko ną 
URYNIE, którą ja bezpłatnie 
badam i chętnie porady darmo 
udzielam. 

Dla rolników polecam wszel- 
kie leki potrzebne w gospo- _ 
darstwie "BE dla bydła, koni, 
krów, świń itd. bo mam własne 
laboratoryum. 

Zwracam uwagę na pisma 
dziękczynne, które już dawniej 
otrzymywałem. 

Staraniem 
zawsze i w 


będzie 


mojem 
chwili 


każdej 


“f uprzejmie i rze telnie Szanowną 


Publiczność obsłużyć. Proszę 
przeto między sąsiadami opo- 
wiadać o mnie, 

O łaskawe poparcie prosi 


Bernard Pitsch, 


za drogerya, RACIBÓRZ, 
„a Wielkie POES AR 12 


Zaproszenia 


weselnę 
wykonuje 
| gustownie i tanio 


Drukarnia _. 


| polski zakład | 
j dentystyczny | 
; Katowice, i 
ul. Holcego nr. 5 p. 


W. Gkulicz, 


leczy, plombuje, 
wprawia i wyrywa 
>> bez bólu. 


Kto lubi 


deliks atna białą twarz, młodociany, 
różowy wygląd, białą aksamitną skórę 
i olśniewającą piękną płeć, niech uży- 
wa Radebeulskicgo mydła: 


„Steckemieri-Litienmiich" 


od Bergmana & 00, Radobeul-Drexno 
Jedynie prawdz. zn.: „Steskenpford* 


_|Po'5o fen, sztuka w Katowicach : 


w aptece 1sicjskiej, aptece cesa- 

rza Wilhelma, Oskara Kiehlera, 

pap a E. Schuiza, Ein. Hellera. 
ny 


e B. ystoanieh: CHA. - 


2 pomocni- 

Wer Kadi. p ie 

skich i 2 wczni potrzebuje 

zaraz. A. Kujawski, Śrem 
(Schrimm in Poset 


Laona EAA 625 


4 awel Kallabis, mistrz stolarski. 


Katowice—Zawodzie. 


Skład trumien 
Stołamia i sim W donu, 


ZN 


NA 


ze ; a 


isera, w Be oguclcach wdro- ` 


Rynek 89. 
po cenach bezkonkurencyjnych.- 


Oglądanie bez przymusit do kupna. 
-Telefon 145. 


zł f 
Telefon =, 


Telefon 1168. | 


wielki specyalny dom kolowców 
Wilhem Patzke, 


Królewska Huta G.-Śl., ul. Cesarza 30, |. ie 


Wielki wybór pierwszorzędnych kół. 


Wszystkie przybory po nadzwyczaj niskich 


cenach sprzedaję 


Maszyny do szycia i wyżdźymaczki zdumiewająco tanio. E 
Własna pracownia do reparayi pod dozorem sil fachowych. FSE 
j BE HW sy rwatami dozwolone. WE WE. 


Jo sprzedania 
|, | pod bardzo korzystnemi war 
kami z powodu. chorobliw 
właściciela 


fabryka mebli 


w górnośląskim obwodzie prze 
DPT, dobrze zaprowadzo- 
na w okolicy obfitej w drzewo, 
w najlepszym stanie, z 17 ma* - 
szynami, W której od 27 lat wy” 


Nowości wciąż nadchodzą! 


| Nowości w tapetach 


już od 10 fen. pocz, i wyżej w gustownenr wykonaniu! 
rabia się specyalności i to 


Linoleum, pędzie. [jinu ui 
Szkło do okien, 


heblownią i tokarnią. Hebło- = 
wielkie i dokładnie według miary rżnięte. 


wnia przynosi rocznie około 
Ranowanie obrazów, szkło surowe i hustrowe. £ 


| | Bernharo Jiennekes, | 


można nabyć i inwentarz. Zgło- | £ 
m 


sić się do a r 879. >Górno- KE AR, 
ul. Sądowa 3 SEEE 


ślązaka« pod nr. 


Kto chce pieniądze OSZCZĘ- A, 
dzać przy kupowaniu ! mebli, + 
niech idzie do firmy -. SĘ 


"Louis Ke 


Król. Huta, ul. następcy tronu 47 ; 
filia Bytom, ul. piekarska 20. 


Kanapy od 30 mk. posh 
malarz, farbierz i szklarz. Szaty ROEE. 
A a Komody y 18 » ”» 
ka Bursztynowy lak na podłogi Stoły przed kanapy 10 »  » 
>a w puszkach w wszystkich kolorach. Łóżka od 6 » „o 
$ 4 A Krzesła BI ZORG 
prędko schnące gotowe farby olejowe i lakowe skie PAY ź 
do domowego użytku, schnące przez noc. 
Podejmuję się wszelkich robót malar- £ J gizona wieprzowina bez "PPR 
- kości un en. i 
skich, szklarskich i farbierskich i wy wazyardwieceniia n ASTEN T 9. 
konuję takowe dobrze i tanio. wędzona „mettwurst* „CHEZ 
|do gotowania i jedzenia „ 45fen. 
Wędzona chuda słonina RASY 
od brzucha „ S5fen. 
Wędzona szynka „65 fen, 
Wędz. szynka (bez kości) „, 70 fen. 
Wędzone grzhiety w pa- j 
charzynach » 70 fen. 


wysyła za zaliczką 


H. H. Semmcihaach, 


By ERER obrót ,aidii, NACE 
Mitona a. Elbe. 


jeszcze taniej niż dawniej. 


Wszystkie moje zegarki są starannie obciągnięte i na mi- 
nutę uregulowane. Za każdy zegarek daję 5 lat piśmienną 


gwarancyę. Obawy nie ma żadnej, bo to, coby się podobać Skład skór, 


nie miało, przyjmuję z powrotem i zwracam pieniądze. Trzeba „A 2 


się koniecznie przekonać, ; a kte nie kupi, toć trudno, ten sam ke 
cholew i butów 


sobie szkodzi. Zamówienia i podziękowania codziennie nadchodzą. 
tylko 


Legarki czysto srebrne 


męskie kluczykowe lub 
rem., Z złotemi brzega- 
A mi cylindry na 6 kamie- 
AM) ni lepsze Io mrk. 
Zegarki nikłowe 
po 540 i 8,00 marek. 


Zegarki z Matką Boską 
czysto stebrhe, piękne, tylko lepsze, na IO kamieni z złotem į 
brzegami po 12 i 14 mk. 
Łańcuszki 
po 25, 30, 50, 85 fenygów, lepsze niklowane po 1,00, 1,25, | R: j 
„150,, 1,75 mk : aa *|Sruajcie się o wasze dzia. i 
Czysto złote ślubne obrączki === tki, aby umiały po pol- 
8 karat. (333) stęplowane sprzedaję tanio i rzetelnie. Sku CZy tać i pisać. Kupcieim 


Mój najnowszy 1500 ilustracyi begaty cennik „Mały Elementarz ę 


„na zegarki łańcuszki, biżuterye, także skrzypce, flety klarnety, 
harmoniki, oraz noże, brz wy i "różne artykuły galanteryjne | Z obrazkami, który wysyła 
wysyłam każdemu darmo i franko. keiegarne AA aż AE 

z r w „6 wnuślązakać 

Ma. Danecki, Miejska Górka,! w Katowicach, Racibo=- 
| Górchen, Ez. Posen. rza, Kożlu i Lublińcu 

|za nadesłaniedy 30 


AA 


Bytom, u, Krama, 
Alfred Wac 
Doma ;. z piekarnią i sklet $ KR 


zdatnym do = 
każdego i e jest 
do sprzedania. Zgłoszenia przyj- s 
| muj es agent Baluch, Sa 
Zabrz e, ul. Pawło. S4 


EE. d R: 
E RE 


Fabryka mebli Bracia Harazim, Rybnik. Mise Eni RA 


Największy sk"ad mebli, luster i sprzętów wyściełanych. H 


sklad trumien 3 | ws: zoalsianą podzaju po niskich cenach. Op'ata dozwolona, „Telefon nr. St 


MES =IMEMĘ NEM = ai 
a a y Z 


Zaumiewająco niskie ceny, PE > szy 


NSW EE] 


asi 
j jiEC 


A Poi | 
ei ie UE 


A NAJBA! DZIEJSUUBI 
JĘCE: ùz YWANIE SE E 


uj = 


Ry a ne Fi 


| 
6 Franciszka z» 4 | 


m 


wrz 


Baczność! e 


kobne RS ermania“i koła a, Stahlrad“ sąnajle 


w, Zupełnie tanie, lecz dobre koła, także mmm na odpłatę. ns 
Latarki, dzwonki, węże oraz wszystkie przybory do kołowców 
po nadzwyczaj nizkich cenach. 


Neparacye wykonuje się w własnej pracowni, dobrze, tanio i jak najprądzej. Największy wybór! Wiasne pracownie. 
Najlepsze wykonanie! _ tapicerskie i stolarskie! 


£óbinyer 8 Simenauer, Bytom, ul. l. Dwor gowa (Bahnhofstr.) | Sptnta ratami Dostawa franko. 4 
ROAAOREA | Kupujcie pierze i pościel AE, <=" 


BEWOOWROGOOCEC OOOO OWA i 
wprost z fabryki ad C. S. Bogato a<z skład dywanów, i 


, : s á x Ki wi 2 f | 
Największe zapasy — najniższe (emy. ement | ©" ane porywa 


OSZE 


-< na 


w skład mebli i dekoracyjny 


zabrze, 
plac Schechego tGliickaufste, 


Wielka odci t. jierzynę, 
spodek i dwie poduszki nasyp. 
nowem pierzem pod gwar. itviko 
w dobrych wsypach na ; .lną 


aby uprzątnąć towary sprzedaję 
osobę po II, 13, 15, 17 mk., na 
dwie osoby po 14, 17, 21, 24, 


45, taniej jak zazwyczaj. 
XW SBSU Pia dz == SW did JPF: | WRZE REJ, Ma ARANACEZ 29 mk. i wyżej. Pierze na po- 


toń, perkale już od 35, 38, 46 fen. Chusty na glod ściel 50 fen. począwszy: Ia puch 
już od 1,00, 1,50, 90 mk. Materye do sukien 67, 98, 1,23 Mietek jaka weed GOA 
A $ ixi z całym ł 1.40 mk, 

do 2,50 mk. Jedwabie, atiasy. Dalej ręczniki i5, 20, 25 fen. | funt. Ws>blkie inne pierze, wsy: 
Firany 45, 57, 68 fen. Płótna, szyrtingi i poszwy. py; powleczenia, płótna na prze- 
ścierądła, łóżka żelazne. mate- 

race itd, nadzwyczaj korzystnie, 


Kto raz spróbuje, ten zostaje 
stałym moim odbiorcą 
ze 3 


fura III 
Teraz jestem pozbawiony mej choroby!!! 
Wypiłem 3 butelki 


Nian nedycynalnego wita piołmowego 
gatunek Hohenzollern. 


Wino to jest wybornym środkiem wzmacnia- 
$ jącym przy cierpieniach żołądkowych, ner- . 
a} wowości, niedokrwistości, braku apetytu. 

Można nabyć u: B. Kardolińskiago, Roździeń, lóz. . 

‘Gussa, Król. Huta, F. Szymańskiego, lózefowieo, 1 
lub wprost z fabryki chem 
Adam m. 


„Hoten zollers“, 


Si ž 
Union oriog 


połączonych 


Szwźjężiakć i kichi 
S spółka 5 szwaj care ic 
7 zegarniczą, > 


s szopa? w. 


Genewa. 


b <A 
tg Y yoż Genewa 1398. 


Biel, 


soo Skład fortepianów I instrumentów. 
Król. Huta, róg ul. Girndta i Cesarza. 3 


Skład wszelkich instrumentów © muzycznych 


Wyłączną sprzedaż naszych niezrównanych cennych wyrobów, co do ze- 


3 = z ; 
ód garków kieszonkowych odstąpiliśmy tymczasem na cały Górny Sląsk p. zegarmistrzow oazę? an — gejszy Baw 


dobry skutek. Sł. 1,25 i 2m. 


Oscar Jander 2 J. Żmijewski, i ich części składowych. Najlepsze reparowanie 
Graudenz. wszelkiego rodzaju instrumentów orkiestrowych, 


$ Bytom, ulica Krakowska 81. reparowanie fortepianów i pojdyśągych Bra, 


j Wszystkie zegarki wykonane w naszych fabrykach są ściśle kontrolowane i roze | RY! ZSZ f 

Şi ; POTEM ortepianowych. 
zaj dawane za kartą gwarancyjną: Filia uskutecznia wszystkie zamówienia sumiennie | SAL M I p 1 y 
=A i rzetelnie. Bogato ilustrowane cenniki są gratis i franko do dyspozycyi. SB" Now e stać 360666666. 


Re i niedarte, także Paweł Rosalia 
ctowe pierzyny E 
x każdej Epei dozwo- Zabrze, ulica Scheche’ go ə 


ga | lone spłaty) mam zawsze na naprzeciwko kościoła ewangielickiego. 


mans A Instrumenta smyczkowe, dęte i bite 
© po cenach fabrycznych. 


Dyrekcya Union Horlogóre 
| Zarząd Towarzystwa połączonych Szwajcarskich i Glashuckich $$ 
fabrykantów kaea ; 


„ 


Katowice, ul. Grundmanna 30 II piętro. 
Skład fortepianów i harmonii. Fa 
Wszystkie części składowe. a 
Używany pe m do sprzedania. j 


EDEESOCARGE 9933 
"Handel <kó" Adolf Seidler 


w Katowicach, ulica Grundmanna nr. 16 
poleca swój wielki skład 


. skór wierzchnich i spodnich Ae 


oraz a 
wszelkich części. potrzebnych do szyła | 


wszystkich „artykułów 


także 
©) potrzebnych do tego zawodu dla szewców i siodlarzy 
po bardzo niskich cenach. 53 


jj ser” Skad gotowych pasów do transmis F 


„plerwszorz. rowery Ro- 
Śland na życzenie na odpłatę, 


Nasza kasa płaci od złożonych 
—ug oszczędności w— 


s "ao za kwartalnem wypowiedzeniem, 
i 5% za półrocznem wypowiedzeniem, 
51° za rocznem wypowiedzeniem. 


Kto ma u nas dedozyt złożony; a kupi grunt od nas, 
temu wypłaca kasa nasza depozyt nawet bez wypowiedzenia 


litewskie lub karpackie. 


Adres: A | całe nie krajane. a wiąc nie 
fałszowane Ia. mk, 2,50, Ila. 


z: F f 
_ Bank Parcelacyjny, Posen, g |b: odiożć r fmów, jm 


opłatnie wraz z cłem i porto- 
um i bez dalszych kosztów 


poleca 
om han : adu = s Sz 
3 St d : f Aj 3 a Gilzy od 40 0 do 60 fe fen, u bm od 1,20 mk. zjm: 3 
b- x i - pay aw urgul, BA. z AAE EnA francuskiej bibuikie="_ >4 4 
> p : ABY 40007 i 
Ludwik Schaak, Siemianowice PT wystorzenia mr w Krakowie. _ | BE Papierosy i 550 mk wio 1000. D> 2 
B0 naprzeciw starej apteki 6 nadaje wszystk. włosom trwa- Bom w Starem Zabrzu | Ex z dobrego tureckiego tytoni uf i l 


Victoriastrasse I2. 


maramea DE 


o. | 
Z Z 0 OW Z O A KN, 
pe WERE H 


łych kędziorów. Szklanka | mk. do sprzed. 10 po- 
towary żelazne, materyaiy budowiane, |i 0,60 mk. Do nabycia u JĘSB r i „Heliodorus“ S 3 
sprzęty owo i kuchenne, cement, z: mzwowóc ego, 5800 jo” a iin ae | R ę Fabryka naii Kue i ei maszyn | 
r gery oc ZRECWONYIN yz żeme zę Ô 3 


